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Rokowania w Brześciu.
Układy pokojowe między delegatami ro- 

lyjskimi, a pełnomocnikami państw central­
nych zostały przerwane na dni dziesięć, do 
fczwartego stycznia, a to w tvm celu, aby 
państwa koalicyi zapoznały się z zasadami 
pokoju, jakie zostały postawione przez mo­
carstwa centralne i by zajęły wobec nich 
stanowisko. Zasady te streścimy niżej. Za­
znaczyć jednak trzeba, że delegaci rosyjscy 
* góry jo niejako akceptowali, gdyż oświad­
czenie ich, złożone pisemnie, stwierdza, że 
po upływie wyznaczonego terminu układy 
między Rosyą, a  mocarstwami centralnemi 
będą prowadzone dalej, ,.na każdy sposób". 
Znaczy to, że gdyby koalicya zasad central­
nych nie uznała i do rokowań się nie przy­
łączyła, Rosya poprowadzi je sama, zawie­
rając- pokój odrębny. Potwierdza się to z do­
niesienia, że rokowania o kwestyc, dotyczą­
ce specyaliiie Rosji i państw centralnych, 
mają być bez przerwy prowadzone dalej i 
już. się zaczęły.

Mocarstwa centralne wwiadozyły ze swej 
strony, że są gotowe weiść na podstawie za­
sad przez nio ogłoszonych, w rokowania ze 
wszystkimi prowadzącymi, wojnę. Zastrze­
lmy sobie wszakże, iż gdyby do danego ter­
minu — więc do 4 stycznia — koalicya za­
sad tych nie przyjęła-, wówczas, jakby wy­
nikało z oświadczenia hr. Czernina, pań­
stwa centralne nie będą tych warunków uwa­
żały za wiążące wobec koaiicyi.

Punkty zasadniczej na których’ propozy- 
eye bolszewickie i wytyczne państw central­
nych zgadzają się ze sobą, są następujące:

Zgoda zasadnicza na natychmiastowy po- 
ró j powszechny bez a n e k s y j  i k o n t r y -  
*»uVyj.

Co do k  o n  t  r  y  b u c y j, państwa central­
ce rozszerzają to pojęcie i prbponują, aby 
trzeć się nawy,a jem. nieMfco kontrybucyj 
czyli zw~)tu kosztów w omy, ale także od- 
a s i r o d o w a ń ,  tjj. w y n a  g r  o d  z e n i a .  
t a  s t r a t y ,  s p o w o d o w a n e  d z i a ł a ­
n i a m i  w o j e n n y m i  Natomiast propo- 
Bńją, aby każde państwo pokryło koszty u- 
Irzymania swych jeńców wojennych, tnaj- 
fiaiąeych się u preeciwnlba, oraz wynagro- 
Bzilo straty, poniesione przez osoby cywilne 
wskutek działań wojennych, przeciwnych 
prawu międzynarodowemu.

Punkt ten został postawiony przez dypio-j 
maeyę państw centralnych z głębokiem i do­
skonale obliczonem zrozumieniem istoty 
tzeczy. Pamiętać bowiem należy, Hi wojna 
toczyła się — jeżeli wyłączyć Gałieyę i ka­
wałki Prus wschodnich — wyłącznie na te- 
ryioryum dawnej koałieyi wraz z Rosyą, o- 
ta s  na terenie przyszłego amocMełnego pań- 
ytwa polskiego.

Następnie oświadczyły oaństwa centralne, 
f<* .„nie jest ich zamiarem p o z b a w i a ć  
i z m  © d z i e l n o ś c i  n a r o d y ,  które
Straciły tę samodzielność w czasie wojny". 
!Tem samem przyjęły w zasadzie propozy­
c ję  'bolszewików, że „polityczna samodziel­
ność, będzie przywrócona w całej rozcia 3fłoścl“.

Cło do fanycłi punktów zachodzą póżnice 
następujące:

Bolszewicy proponują, aby narody 
p r z e d  w o j n a  n i e s a m o d z i e l n e ,  o­

r z e k ł y  p r z e z  r e f e r e n d u m  s w ą  
p r z y n a l e ż n o ś ć  d o  p e w n e g o  p a ń ­
s t w a  l u b  s w ą  p o l i t y c z n ą  s a m o ­
d z i e l n o ś ć .

Na to odpowiedział br. Czernin imieniem 
rańslw  centralnych, że samodzielności lu­
dów, które jej przed wojną nie posiadały 
n i e  m o ż n a  r o z s t r z y g a ć  w d r o d z e  
m i ę d z y n a r o d o w e j .  Załatwić to mo­
że jedynie k a ż d e  p a ń s t w o  u s i e b i e ,  
nr drodze konstytucyjnej.

Różnica, jak widzimy, jest zasadnicza. Ta- 
kasama zachodzi co do punktu IV propozy- 
cyj bolszewickich, w których domagano się., 
aby w obszarach o narodowo-niięszanem za­
ludnieniu wprowadzono osobną ustawę o 
ochronie praw mniejszości narodowych, lub 
o autonomii narodowej, jeżeli to jest-w dar 
nym. przypadku możliwe.

Państwa centralne odpowiedziały, że „o- 
chrona praw mniejszości jest 53totną częścią 
składowa k o n s t y t u c y j n e g o  prawa 
samopostanowienia narodów". Znaczy to, że 
ochrona ta może być urządzona jedynie we- 
w n ą t  r z państw, do których należą różne 

i grapy narodowe, zamieszkujące tereny o za­
ludnieniu narodowo-mięszanem. M i ę d z y ­
n a r o d o w e  uregulowanie tej sprawy jest 
przeto, według oświadczenia państw central­
nych, w y k 1 u c z o n e i n i e w c h o d z i ­
ł o b y  t e m s a m e m  w z a k r e s  r o k o ­
wa,  ń p o k o j o w y c h .

Co do kwestyi k  o 1 o n i jj bolszewicy pro­
ponowali, aby rozstrzygano'ją na podstawie 
samostanowienia narodów o swjrm łosie 
przez referendum.

Niemcy, jak oświadczył Imieniem Rze­
szy Er. OzeMtjp, z a s a d y t e j  n i e  p r z y j ­
m u j ą .  Domagają się zwrotu koloni], bo­
wiem „jest to główna częścią żadań riem ;e- 
cfcieh, o d  k t ó r y c h  p o d  ł a d n y m  w a ­
r u n k i e m  n i e  m o ż n a  o d s t a n i ó " ,  
zaś „wykonanie prawa samostanowienia, w 
formie proponowanej przez rosyjską delega- 
oyę. jest oa razie nie do przeprowadzenia".

Rosyjscy delegaci w odpowiedzi z g o ­
d z i  1 i * 1 ę n a  t  o , proponując jedynie, aby 
sprawy referendum w koloniaoh zastrzedz 
osobnej komisyL Ogółem jednak wydali o- 
świadczenie, iż zasady, postawione przez 
państwa centralne, pozwalają na przystąpie­
nie natychmiast do rokowań o pokój ogól­
ny, pomimo różnic między zapatrywaniami 
bolszewików, a  odpowiedzią państw central­
nych.

Na podstawie tej zgody bolszewików o- 
głoszono ów dziesięciodniowy termin, w któ­
rym koalicya ma zgodzić tlę ua rokowania 
na podstawie wymienionych wyżej wytyczr 
nych. W przeciwnym razie Rosya będzie u- 
kladała eię o pokój odrębny. Rokowania o 
punkty, dotyczące tylko Rosyi i państw cen­
tralnych, juz się saczęły.

* * to
Co do sprawy polskiej, zanotować należy 

artykuł „BerL Tageł L“. Dziennik ten rozbie­
ra, przemówienie, którom łekretarz etanu dr. 
Kuehlinana zagaił rokowania, I oświadcza, 
że ustęp, w którym dr.K/uehlmanm zaznaczył, 
że o ,szczegółowem opracowaniu warunków- 
pukoju naema na razi© mowy, odnosi cię do 
Jcwestyi Polski, Litwy i  Kuria ndy i Znaczy­
łoby to, zdaniem JBorL Tagebl.", ii kwe­
sty© te byłyby zastrzeżone przyszłemu kon­
gresowi międzynarodowemu. Niemniej or­

gan berliński utrzymuje, że te sprawy powin­
ny być omówione przedewszystkiem między 
RosjTą, a mocarstwami centralnemi.

Równocześnie nadeszła do Wiednia wia­
domość o rozmowie, jaką miał p. Wojciech 
hr. Rostwćrowski, szef departamentu polity­
cznego Królestwa, o sprawach polsldch z 
dziennikarzami miejscowymi, oraz z repre­
zentantom berlińskim „N. Fr. Presse". Temu 
ostatniemu oświadczyć miał hr. Rostworow­
ski co do granic przyszłej Polski, że granicę 
wschodnią ■wyobraża sobie mniej więcej na 
linii obecnego frontu. Go do dostępu do mo­
rza, to zneulralizwanie Wisły spraw-by roz­
wiązało. Poruszył też sprawę litewską. Nie 
ma zamiaru naruszać prawa Litwinów do 
stanowienia o sobie, zwraca jednak uwagę, 
że nie wszystko, co należy politycznie i geo­
graficznie do Litwv należy do niej także 
etnograficznie. W szczególności' w okręgu 
wileńskim Litwini mają tylko cząstkę lu­
dności.

O granicy południowej wyraził się br. Ros­
tworowski, według tekstu telegramu „N. 
Fr. Pre««e“ dosłownie jak następnie:

„Granica południowa (przyszłei Polski) 
w y n i k a  z g r a n i c y p a ń s t. w  o w e j 
Au s t - r o - w ę g i e r s k i  e j, zaś politycznie 
i kultura.mie trudno ją nakreślić. Rozwiąza­
nie kwestyi Gaimy! jast do przeprowadzenia 
w ramach kwestyi tranowej".

Pędajemy to oświadczenie umyślnie w do- 
slownem brzmieniu według „N. Fr. Presse", 
aby stwierdzić jogo p y t y  i s k  i t o n  i z u ­
p e ł n ą  n i e j a s n o ś ć .  Nie wiemy, komu 
należy winę przypis-ać: hr. Rostworor kie- 
mu, czy też przedstawcielowi „N. Fr. Pres­
se". W każdym przypidku spoezrwa, na hr. 
Rostworowskim obo^dązek wyjaśnienia tej 
skrawy, jeżeli rozmawiający z nim dzi :noi- 
karz rzecz przekręcił, lub umyślnie zacie­
mnił. Byłoby rzeczą wprost nie do zrozumie­
nia, gdvbj w tak ważnych sprawach pozwa­
lać na szerzenie wiadomości dwuznacznych i 
bałamutnych. Oświadczenie hr. Rostworow­
skiego w tej formie, w jakiej podała j N. Fr. 
Presse", mcae mieścić ir t obie srzeozenie się 
złączenia Gancyi z Królestwem, skoro mówi 
o g ran icy  państwowej Au.st.ro-Wogier", jar 
ko o południowej granicy przyszłej Polski. 
Tymczasem Galicya oczekuj#, aby Króle­
stwo oświadczało wyraźnie, i przy każdej 
sposobności, iż dążenia naszego kraju yn,aj- 
dują tam echo i potwierdzenie — jak zre­
sztą Inaczej wyobrazić sobie nie podobna. 
Skoro zaś opinia drukowana tamtejsza, niema 
możności wypowiedzenia się jasno, ze wzglę­
dów aż nadto dobrze znanych, to przynaj­
mniej ci, którzy nie mają ust zamkniętych, 
powinni wyrażać się konkretnie i ber dopu- 
e^pzania jakichkolwiek wątpliwości. Powin­
ni przy każdej sposobności powtarzać, że 
przyłączenie Galicy1 do przyszłego państwa 
polskiego jest także żądaniem Królestwa. 
Jeżeli zaś nie mogą o tern nic jasnego powie­
dzieć—nie przypuszczamy, aby nie chcieli— 
to milczenie iest. zawrze wyjściem najle- 
pazem. O tern powinni pamiętać ci, którzy 
nazbyt chętnie okazują 6ię tak rozmowny­
mi wobec dziennikarzy niemieckich, bez 
względu na to. czy zachodzi potrzeba, czy 
też Jej niema, A także, jak się okazuje, bez 
kontroli, czy ich" słowa będą podane jasno, 
zrozumiale * bez snoodliwych dla. sprawy 
bałamuctw.

# Sc *

siącafni ofiar, bohaterach, których polscy; 
„patryoci“ burżuazyjni za życia opluwają I 
obrzucają oszczerstwami, a po śmierci dobi­
jają inilozeniem historyków, '

4. że wreszcie, jeżeli lud polsk może wy- 
ciąnęc z czasów Kościuszki jakiekolwiek na­
uk. na dobę obecną, to jedynie następu­
jące:

po p i e r w s z e :  sprawa rolna i włościań­
ska, za czasów Kościuszki nie mogła być 
rozwiązana wskutek egoizmu 1 przesądów, 
klasowych szlachty, musi być rozstrzygnię­
ta obecnie w ten sposób, że wszystkie ziemie 
polskich obszarników muszą przejść na wła­
sność ludu;

po. d r u g ‘ •: jak Kościuszko walczył nie- 
tylko o sprawę ’ polską, aie i o wolność cu­
dzą, tak i polskiego proletaryatu miejsce 
może być jedynie w szeregach rowolucyi ro­
syjskiej i europejskiej, polskim zaś „narodo­
wcom", nawołującym robotników, żołnierzy 
i ■wygnańców polskich, aby się nie wtrącali 
do „obcych spraw.1 i jednocześnie przykry­
wających się imieniem Kościuszki, lud polski 
odpowie jeno: faryzeusze.
Jak widzimy, nie uznają bolszewicy pol­

scy Tadeusza Kościuszki za „swego własue- 
; skrajniej! 'lewicowe, co bolszewicy wśród ! oonatera, a historya polska zaczyna się 
i rosyjskich. Działalność ich zaznaczyła się ! dopiero 'od r. 1885, t. j. od sprawy,
była. u nas krwawo, podczas rewolucyi r j warszar skich członków „Proletariatu",

Skład delegaeyi rosyjskiej podaje berliń- 
jski „Lokalanzeiger". Należy informacye te­
go pisma powtórzyć ze względu na aktual­
ność i ciekawość ich treści.

Z członków delegaeyi następujący są ży­
dami: przewodniczący i kierownik, Abra- 

[ harn Joffe-Krymskij, dalej Lubiński i Lip- 
Iski — ci dwaj ostatni są żydami z Króle- 
jstwa ■— Kamienłcw, żyd rosyjski, tak', jak 
|Joffe i.Karachan, żyd z Kaukazu. -Ponadto 
inni delegaci nie są z pochodzenia Rosyana- 

!mi. z wyjątkiem p. Pokrowskiogo, a to: de­
legatka Biezenko pochodzi z TTkrairw, jene­
rał Samoiłow z Litwy (?), 'pułk, Zepłit jest 
Łotyszem, admirał Alt.vater ma być Kur- 
landczykiem, taksa nio jak pułkownik Fokkc.

Polscy bsiszswicy.
Z pośród ugrupov/ań politycznych poi 

skieh w Rosyi najbliżej rządu stoi od chwili I 
zwycięstwa rowolucyi bolszewickiej t. zw .' 

■ socyal-aemokracya Królestwa Polskiego i 
Litwy, parfya, zmuia ])0d popularną nazwą 
„esdeków", a hołdująca ideom socyaliżmu 
kosmonolitycznejro. Esdccy zajmują wśród 
stronnictw polskich to samo stanowisko nai- i

1905. Najwyższą reprezentacyą ich w Rosyi I stracoiych przez ówczesny rząd carski. Es- 
jest obecnie „Rada delegatów wyg-naii- j decy jedni jedyni wśród stronnictw polskich 

■czycli", która utrzymuje bliżkie stosunki z '>  Rosyi odrzuoają hasło neutralnego zanho- 
bolszewichiem ministerstwem („Radą korni- w£|nia s '^ wflbec walk wewnętrzno-rosjęj- 

jsarzy ludowych) i cieszy się jego z-upełnem i s^ioh. Wobec tego nie może już dziwić, że 
| zaufaniem. Organ partyjny esdeków wychc. iz -takim entuzyazinem podejmują bolszewi­
dzi w Piotrogrodzie p. t. „Trybuna". j fki postulat wywłaszczenia „obszarąików"

j Dla stanowiska polskich bolszewików wo- > radziby go jak najprędzej urzeczywistnić 
jbec dążeń ogólnonarodowych jest nadei ; w Polsce. x
I charakterystyczną uchwała, jaką owa „Ra-1 Drugiem zasadniczem wynurzeniem, cha . 
da ^delegatów wygnańczych" powzięła, w j rakteryzującem stano wisko esdeków wobee

j przeddzień obchodu stulecia Kościuszki1, 
który to obchód zelektryzował do głębi ca-

zagadnień narodowych, jest' artykuł, jaki 
zamieściła „Trybuna" po listopadowym

le nasze wychoditwo w Rosyi. U chlały  te, „dekTecie o pokoju", ogłoszonym przez rzą4 
odbijające jaafcr*wo od powaiechSego e n j  boiszewfe^. Organ wsUekdw, tM ująo  cię. 
zjAzmu, Lraiińą według relaeył pśrftro- miłemu zrudzeniu, że Tłiotrogrodiki manifest

„wciągnie wszystkie ludy, a zwłaszcza mię­
dzynarodową klasę robotniczą, do wałki o 
pokój na gruzach „imperyalizmu", upatru-

grodzkiegu „Dziennika Poiskiego":
„Wobeo sztucznej wrzawy, rozpoczętej 

przez prasę i stronnictwa burżuazyjre, z po­
wodu setnej rocznicy śmierci Kościusizki, 
Bada delegatów wygnańczych stwierdza:

1. że projektowany obchód Kościuszkow- 
rki. Jak 1 osławiony obchód pnindwałdzki, 
jest- tylko nową zamaskowaną grą połakich 
klas posiadających w służbie imp&ryalirimi, 
gdyż chodzi tu głównie o stworzenie odpo­
wiedniego gruntu dla 1 werbunków polskich, 
któro mają. być rzucone w paszczę molocha 
wojny.

2. 4>e jast t.o nowe oszustwo „pjt.Tyotyczne", 
mające na celu stworzyć dookoła ejmratycz- 
ncj polityki klas poSiadących leewndę deimo- 
kratyzmu, legendę jedności narodowęj, któ­
rą te klasy urządzają co dzień 1 na kaźdmii 
kroku, snkkując przeciw ludowi polskiemu.

S. że proletaryat polsld z tem nowem fi­
sz ust wem ,,patrjrotycznem“ niema i nie chce 
mieć nic wspólnego, że lud pracujący pol­
ski wśród nieszczerej wrzawy, jc.ką znikcze- 
mnlała i nienawidząca ludu burżuazya czyni 
kolo in ienia Kośduszkk przypomina o swych 
własnych bohaterach 1 męczennikach, któ­
rzy od czasu sr.ubienie „Broletaryatu" w 
1885 roku usłali drogę walki z caratem ty­

je w tem zarazem najprostszą i jedynie sku­
teczną drogę do rozwiązania sprawy poi* 
skiej.

„T"lko zdruzgotanie kapitalizmu — o* 
świaucza „Trytnma-- położy kres uciskowi 
narodowościowemu. I dlatego proletaryat 

. polski nie w odbudowe granic państwowych 
upatruje swe posłannictwo dziejowe. Jego 
bohaterskie dłonie wyciągają się ku proleta 
ryatowi Rosyi, aby w bratnim eew.-zeć si* 
uścisku. Jeg-o zastępy wygnańcze staną, po 
tej stronie barykady, aby solidarnie umrzeń 
lub zwyciężyć. Tryumf socyaJizmu stworzy 
toyzwoloną Polskę, jako wolną wśród wol­
nych i rół.mą wśród równych, w bratniej ro­
dzinie wspierających się nawzajem lu­
dów".
Bolszewicy polscy nie wyrzekają się więn 

łaskawie ojczyzny, chcą ją mieć talko urzą­
dzoną, ściśle według przepisów socjalistycz­
nych. Skrajni ©zerwieńcy, odżegnywi'jący 
się od wszelkiej wspólnoty z „mieszczań­
skim" i „szlacheckim" patryotyzmbin i za­
czynający hlstoryę polską od r. -1885, ajó 
przypuszczają snać, że mimo całej różnicy.

STANISŁAW KUTRZEBA.

Charakter i wartość unii 
polsko-litewskiej.

n . y .
Urna Polski z Litwą przez pierwsze półtora 

■wieku, od 1386 do 1569 roku, była osobistą 
tylko, t. zn. iż wspólnego miały państwa 
władcę, nie miały jednak żadnych wspól­
nych instytucyi. Głową obu był król polski, 
ledący równocześnie najwyższym księciem 
litewskim jako jej supremus dux; na Litwie 
rządził on bądź, jak w latach 1401—1440, 
p-zez swego zastępcę, który nosił tytuły tyl­
ko wielkiego księcia (niagnus dux), bądź też 
sam bezpośrednio, jak za Kazimierza Jagiel­
lończyka (1447—1492) i trzech ostatnich Ja ­
giellonów (1501—1572). Tylko dwukrotnie, 
przez kilka lat. każdym razem, zrywał on ten 
•związek (1440—1447 i 1492—1501), gdy 
wspólnej głowy nic było, a każde państwo 
odrębnego miało władcę.

Zresztą odrębne miały oba państwa usta­
wodawstwo, odrębne zjazdy panów rad czy 
później sejmowe, odrębnych najwyższych u- 
rzędników, odrębny też cały zarząd, odrębne 
wolsko, skarbowość i sady.

Wspólność władcy wspierały tylko obo­
wiązek wzajemnej pomocy. I ten obowiązek 
dość ciasno był określony. Ograniczał on się 
w unii z  r. 1401. do pomocy w razie napadu 
wroga; bojarzy w ewoim akcie tak się o him 
wyrażają: „Mocną wiarą i niezgwałconą o- 
bietnicą.h obiecujemy wszystką mocą i si­
łami przeciwko najazdom którychkolwiek 
ludzi przy nich (tj. Polakach) ®tać i ich żadną 
wymyśloną barwą nie opuezczać". Unia ho- 
rodelska silniejsze przynioeła zwroty: „od­
łożywszy precz wszystką chytrość i zdradę, 
na wiarę i na przysięgę naszą obiecujemy 
nigdy... panów, prałatów, szlachty i przeło­
żonych Królestwa i samego Królestwa pol­
skiego przerzeczunego we wszystkich po­
trzebach i niefortunach ich’ nie opuszczać, 
ale za wżdy im pizeciwko wszystkim nieprzy­
jaciołom, ich zdradzie i najeździech, rady, 
pomocy i łaski wiernie dodawać i żadnemu 
zwad, wojen, odpowiedzi, przez wiadomości 
i wolej i zwolenia i dołożenia rady ich i po­
tomków ich nie zadawać, ani czynić, ani zru­
szać". A więc i zaczepne wojny miały za 
wspólną wszczynać się zgodą.

W uniach z lat 1432—1434 dodano tylko, 
iż jeśli Litwa Polsce lub naodwrót dostarczą 
pomocy, to żywność dla przysłanych ludzi 
i- paszy dla ich koni dostarcza ten, który 
pomoc otrzymał, za szkody jednak, któreby

ter hufiec poniósł; nie odpowiada.
Nie wychodziły poza te ramy zobowiązar 

nia jakie zawieramy unie z ra t ' 1499 i 1501, 
a nawet ogólniej, mniei ściśle określały tej 
pomocy warunki Brakowało nawet takich 
zobowiązań przez dziesiątki lat, gdy unia 
nie była wznowiona, przez rfyraźne akty, jak 
za Kazimierza Jagiellończyka, czy za m a- 
tnich Jagiellonów. Lecz obok uspokojenia 
wzajemnej granicy, które fakt unii za sobą 
pociągał, podstawą przecież unii, celem jej 
istnienia, byLa wsnólna, obrona na zewnątrz. 
Powołanie Jagiełły na tron polski wyszło 
z tej myśli, bv siły wspólne przeciw Krzy­
żakom zwrócić. Pod grozą niebezpieczeń­
stwa od Tatarów i zakonu przyszło — po 
trwającem lat kilka rozdźw-iębu między obu 
państwioni — do unr r. 1401, a tej unii re­
zultatem była bitwa pod Grunwaldem. Oba­
wy ze strony potężniejącej Moskwy w koń­
cu XV wieku wywołały nowe zbliżenie Li- 
w y  do Polski, unię z r. 1499 i 1501.

I pomoc dawały sobie państwa. Kto wię­
cej z niej korzystał? Nie ulega wątpliwości, 
że Litwa. Z/dwóch państw Polska była sil­
niejszą, gdy choć obszarem znacznie, kilka­
krotnie mniejsza, przewyższała/ mniejwięcej 
w dwójnasób Litwę zasobami ludzi, a pew­
nie więcej niż w dwójnasób zasobami mate- 
ryalnymi. Lepiej, niż Litwa, rozumiejąc war­

tość połączenia, ale też i obowiązków, jakie 
z sobą ono niosło, nic usuwała się Polska 
od pomocy, tak, jak nieraz czyniła Litwa, 
zgoła np. nie interesująca się tal ważną dla 

iPoMd wojną 18-letnią o odzyskanie ' Pras 
'prowadzoną. Zwłaszcza w XVI stuleciu, gdy 
Polski dużo spokojniejsze miała granice, 
nieraz wysyłała pomocnicze hufce Litwie, 
którą wtedy tali: często zi^raugły Moskwa i 
Tatarzy.

III.
Pomoc zbrojna — to wzajemna była ko­

rzyść pańsiw obu, choć w praktyce z.prze­
wagą korzyści oo litewskiej stronie. Ale obok 
tych korzys® Litwa miała, i inne jeszcze, k tó­
re nie tyczyły się już obrony jej bytu, lecz 
rozrraju jej życia. Liiwa na Polsce kształ­
ciła swój państwowy, społeczny i gospodar­
czy* ustrój, p-zy?picszkła postęp rozwoju 
państwowego, a więc i swoją siłę. Praw­
da — byłaby mogła brać te wzory z Polski, 
choćby z nie we łączyła jej unia. Lecz po­
łączenie pod wspófnem berłem ułatwiało tę 
sprawę, gdy lepiej i łatwiej mogła w tych 
warunkach z tych wzorów korzystać, gdy 
Polska i ludzi do tej pracy mogła dostar­
czać. #

Na wzór polski am d e iła  Li+wa ustrój 
swoich urzędów, tak tych, które na cale pań-

stwq swoją rozciągały władzę, jak i niż­
szych. I na tej Litwie powstały urzędy kan­
clerza i podkanclerzego, marszałków, pod­
skarbich i t  d. Akty Unii horodelskiej prze­
niosły pierwszych wojewodów i kasztelanów, 
których później ilość pomnożono, według 
wzorów polskich zorganizowano w r. 
sądy, w r. 1565 sejmiki i  sejmj.

Z tej Polski szły też swobody przodujących 
warstw społecznych, duchowieństwa i zwła­
szcza szlachty, w którą się przemieniali oo<ł 
wpływem Polski bojarzy.. Odblaskiem pol­
skich bvłj litewskie przywileje, najczęściej 
łączące się z aktami unii, a niosące" „prawa 
woinyja. dobryja, christijanskija, kak w Ko­
ranie polskoj", jak je sami określali później 
Litwini. A więc już przywilej z r. 1387 zape­
wnił bojarom litewsKim swobodę ich rodzin­
nych stosunków, zapewniając, że bez inge- 
rencyi wielkiego księcia mogą wydawać za 
mąż swoje córki i krewne czy wdowy przy­
niósł ustalenie prawa do ziemi, którego im 
brak było. Ten przywilej w pewnej drobnej 
mierze, w większej późniejszy z r. 1447, o- 
kreśliły ciężary, jakie ponosić musieli. Przj'- 
wilcje z lat 1434 i 1447 przyznały niedawno 
przedtem zdobyte przez szlachtę-połską za­
pewnienia, iż król majątku im bez sądn kon­
fiskować nie będzie, ani więzić bez wyfbku. 
Oddziaływaniu Polski zawdzięczała Litwa,



jBtr.. 2. „GŁOS NARODU11 z dnia 28 grudnia 1917 roku. Nr. 302.

Jiojęć są nieodrodnymi następcami nitra- narodów aktów przemocy i gwaitit — Pol- Wojenna Centrala handlowa zaś, popierając
u w aża za nasze przedsięwzięcie, dostarczyła nam, przy 

ja k  najenergi- otwarciu tegoż składu pewnej ilości węgla (10 
przeciw ko uka iłowa-

republikanów , d la  k tó ry ch  ] nem u n a  praw a ludności polskiej zam acha 
ojczyzna z k rólem  dziedzicznym  przosta-
Targowickich

wagonow) który s p r z e d a w a n y  j e s t  k a ­
ż d e m u  be a r ó ż n i c v w y z n a n i a  i s t a -

jzała być  ojczyzną. KOR.

Przeciw zaborczości ukraińskiego 
nacjonalizmu.

(Korespoadesi j a  „(Hora Narodu”).

wi, k tó ry  pod pozorem  załatwienia sprawy ' n o w i s k a  s poi  o c z n e g o ,  w ilości od 25 
rolnej zmierza do zupełnej zagłady żywiołu kg. począwszy, po 2 kor. 60 h za cetuar clowy. 
polskiego na Rusi. j Tyle jest prawdy w zarzutach p. K w htkow -

Stwierdzając,. iż odezwa Centralnej Rady skiego. 
ukra ińsk ie j, ignoru jąca równorzędne z pra-| V /SPRAW IE DOSTAWY SOLI otrzymujemy 
wami ludności ukraińskiej, prawa rdzenne- następujący komunikat: Z powodu anormal-
go współobywatelstwa, odwieczną pracę “ych stosunków, wywołanych wojną, regularna 
kulturalną i społeczną przez ludność polską dostawa należytej ilości soli do wszystkich 
na Rusi nabyte, łudząca nieuświadomione \ miejscowości kraju napotyka na poważne tru-

 ...............  część warzelni wsehodnio-gali-
zniszozeniu, inne cierpią na

berła do Lis da. Poza tem przygotowuje Insty- 
j tut szereg zespołów instrumentalnych, które 
mają uzupełnić obraz historycznego rozwoju 
form i harmonii w odnośnych okresach.

Pierwszy wieczór odbędęie się w piątek dnia 
4 stycznio o godz. pół do 8 wieczór. Bilety tak  
na poszczególne wieczory,, jak i abonamentów 
w kancelaryi Instytutu muzycznego.

MOTYL W ZIMIE. Wczoraj przyniesiono nam 
do redakcyj niezwykłą w grudniu osobliwość: 
żywego motyla kapuśniaka. Dni ostatnie od­
znaczały się mroźnem powietrzem, nie można 
wie uważać motyla za „zwiastuna wiosny1*.

i P.onclu’. W obrocie z urzędami pocztowymi Go­
rycja, Grad o. Cormr-ns. St. Lucia nad 8 o cza, Kar- 
freit, Meca i CcprAa dopuszczone-są obecnie tak­
że przesyłki listowe polecone.

, • «••• • Irzesze nieziszezalną nadzieją trwałego pole-!dności. Pewna
dniu 30 listopada odbyło się w Kijowie. pszenia bytu za pomocą zagarnięcia cudzej eyjskich uległa , . .

żebranie Polskiego Stronnictwa Demokraty- własności i popychającą je do gwałtów nad brak węgla i materyałów, potrzebnych do pro- 
ęzno-Niepodległościowego, na ktorem a- ludnością polską — jest objawem n a p a -  dukcyi soli, reszta zaś salin, a szczególnie wre-

f e t n i c z e g o  i z a b o r c z e g o  n a c y o -  beka, przeciążona jest dostawami wojskowemi,chwalono następującą rezolucyę:
„Polskie Stronnictwo Niepodległościowe 

na Ukrainie, zgodnie ze swym programem, 
wita dążenia narodu ukraińskiego do samo­
dzielności politycznej i gotowe jest popierać 
pracę narodu ukraińskiego nad budową wła­
snej państwowości, o ile:

1. Tymezasowy rząd ukraiński w osobie 
Generalnego Sekretaryatu uzna suwerenne 
prawa Państwa polskie ero, stwierdzi to odpo­
wiednim aktem urzędowym i w myśl tego ak­
tu postępować będzie we wszystkich tych 
Irypadkach, kiedy interesy narodu ukraiń­
skiego wchodzić mogą w kolizyę z interesa­
mi Państwa Polskiego;

2. Narodowy, kulturalny i ekonomiczny 
byt i rozwój stałej ludności polskiej na U- 
krainie będzie przez rząd ukraiński w nale­
żyty sposób zabezpieczony, a zwrot kultu­
ralnego dobytku polskiego, zrabowanego 
przez rząd carski, lecz pozostającego na te- 
rytoryum Ukrainy, będzie Polakom zagwa­
rantowany.

Z powodu uniwersału ukraińskiego z dnia 
20 listopada, w-którym powiedziano, że „od 
dziś na terytoryum ukraińskiej Republiki 
Ludowej prawo własności do gruntów zie­
miańskich i innych gruntów nieuprawianych 
własnoręcznie, zostaje skasowane" — o- 
świadczamy, że w tem nowem prawie wi­
dzimy wyłącznie t e n d e n c y ę  n a c y o -  
n i l i z a c y  i, w r o g i e j  d l a  m n i e j s z o -  

-ś c i  n a r o d o w y c h ,  a w  pierwszym rzę­
dzie dla mniejszości polskiej, której byt na­
rodowy kulturalny i materyalny oparty jest 
na ITcrainie od całych stuleci przeważnie o 
ziemię.

Jako stronnictwo demokratyczne, gotowe 
do popierania wszelkich reform i zarządzeń, 
zmierzających do demokratyzacyi życia spo­
łecznego i gospodarczego nie możemy uznać 
za reformę demokratyczną eksperymentów, 
nie wywołanych obiektywnymi warunkami, 
lecz celami nacyonalistycznymi i dlatego 
jak najkategoryczniej i najuroezyściej prze­
ciw proklamowaniu wywłaszczenia p r o t e- 
6 t u j e m y “.

•  •  •
Rada Klubu Narodowego w Kijowie, speł­

niając jednomyślną uchwałę ogólnego zebra­
nia człotików da. 10 bm., postanowiła zało­
żyć protest następujący:

„W dniu 20 listopada 1917 r. Centralna 
Rada ukraińska, nie stanowiąca prawowite­
go przedstawicielstwa i  wyboru ludności, za­
mieszkałej na terytoryum wchodzących w 
skład państwa rosyjskiego gubernii: wołyń­
skiej, podolskiej i kijowskiej, uzurpując so­
bie prawa zwierzchniej władzy ustawodaw­
czej, ogłosiła odezwę nazwaną ńniwerśa- 
łem, w której proklamując republikę ukraiń­
ską, zamieściła postanowienie o natychmia­
stowym wywłaszczenia bez wynagrodzenia 
wszelkiej własności ziemskiej, własnoręcznie 
uprawianej.

"<w- -“śnie rod wpływom wspomnianej 
uchwały odbywają się masowe pogromy wła­
ścicieli ziemskich i dzierżawców Polaków, 
grabienie i niszczenie wszelkiego ich mienia 
samowolne zagarnianie polskich posiadłości 
ziemskich, wypędzanie pracowników i robo­
tników rolnych Polaków, skutkiem czego 
liczne rzesze ludności polskiej, od wieków 
na Rusi osiadłe, są pozbawione wszelkich 
środków do życia.

Wobec wspomnianej uchwały Centralnej 
Rady ukraińskiej, godzącej w podstawowe 
prawa do bytu i najżywotniejsze interesy 
wszystkich klas ludności polskiej, wobec 
bezprzykładnych w dziejach cywilizowanych

n a l i z m u  u k r a i ń s k i e g o ,  prow adzą- nie może więc wydzielić Wydziałowi krajowe 
cym  do ru iny  ekonom icznej, pow szechnej a - ; mu tyle soli, ile potrzeoaby dla dostatecznego 
narehii i chaosu, - uniem ożliw iającym  zgo- zaopatrzenia całej ludności w ów niezbędny 
dne w spółżycie narodów  i osiągnięcie ta k 'a r ty k u ł . Z chwilą, kiedy organa krajowe nie 
gorąco w  dobie obecnej przez ca łą  lu d z k o ść ; mogą dostarczyć soli w tej ilości, jak Ło czyni- 
pożądanego poko ju  pow szechnego, o p a r te g o , ły w czasach normalnych, powstają w niektó- 
na  praw ie i w olności —  Polski K lub N aro -iry ch  miejscowościach kraju stosunki anormal- 
dow y ośw iadcza, iż w spom niana uchw ała  ne, a mianowicie spekulanci wykupują najo ę- 
jak o  pow zięta przez nielicznych przedstaw i- ’ ściej podstępem sól, sprzedając ją  następnie 
cieli jednej ty lko  narodow ości, wbrew  woli po wyższych cenach, często lichwiarskich. Tru- 
całej ludności polskiej, n i e  m o ż e  b y ć  dność komunikacyi i brak ludzi uniemożliwia- 
p r z e i  n i ą  u w a ż a n a  z a  p r a w o m o - j ą  należytą kontrolę, wskutek czego stosunki 
c n ą i w zyw a w szystkich P olaków  do j a k ;  sprzedaży soli przeradzają się często w lichwę 
n a j b a r d z i e i  s t a n o w c z e j  o b r o n y  solną. Wszelkie starania Wydziału krajowego, 
p r z e c i w k o  b r u t a l n y m  i n i c z e m  aby" nieprawnemu wyzyskowi prywatnych han-
n i e u s p r a w i e d l i w i o n y m  z a k u ­
s o m  na byt ludności polskiej na Rusi.

J. K.

K  n O  H  i £C A .
PIĄTEK
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Młodzianków

Wschód słońca o godz. 7 40 r. 
Zachód „ „ 342 w.
Długość dnia godz. 8, m. 0*6 .

Z miasta.
Z POCZĄTKÓW K. B. K. Memlnisse juvabit...

dlarzy kres położyć, nie odnoszą żadnego sku­
tku, dla której t-o przyczyny Wydział krajo­
wy nie może brać na siebie odpowiedzialności 
za.sm utne stosunki, jakie panują w sprzedaży 
soli w niektórych cuęściach kraju.

MĄKA NA TYDZIEŃ BIEŻĄCY. Zapowie­
dziana mąka biała węgierska dotychczas nie 
nadeszła, wskutek czego ogłoszona sprzedaż 
tejże w sklepach miejskich na razie rozpocząć 
się nie może.

ZAPOMOGI. Rząd wdrożył obecnie akcyę za­
pomogową na rzecz rodzin tych obywateli au- 
stryackich, których wybuch wojny zaskoczył 
podczas pobytu w Ameryce i którzy wskutek 
tego nie są w stanie przyjść z pomocą swoim 
rodzinom, pozostałym w kraju. Osoby, reflek­
tujące na te capomogi, a zamieszkałe stale w

I Na tydzień K. B. K.
Hr Oktawia z Tarnowskich 600.— K; radca 

dw. Gerżabek 20.— K; Helena Krokiewiczowa 
20.— K; X. Y. 22.— K: Porębałski, Tarnów
20.— K; Dr Poimak 20 K; Błasiakowa 1,— Ki 
Witold Piotrowski 100.— K; Wanda Oiesiows 
z puszek Nr 109, 63. 67, 70, 152 36 K; Smolarska 
i Wisłocka z puszek: 115, 42. 98,’ 382.10 K; Józel 
Góreeki, właśo. fabryki zamiast

Tylko wyjątkowy przypadek zapewne spowo- świątllo.—''K ^Ż u rto w sk a  puszek N r ^ l f ^ ą  
dowal, że, opuściwszy o tak  nieawyklej porze 101, 165.36; Pecowa a puszek Nr 108, 87, 84, 82, 
brzydką powlokę poezwarki, wyfrunął w świat, Z®br*w> % puszek Nr 121, 31, 39, 68,

POZDROWIENIA Z POLA. „Dzieci k r a to w  f c  I S l J f f S S k  i J S  E t
sino Z Lu p. strzelców przesyłają krewnym l Górkiewicz* 124.— K; zebrano z puszek Nr 10& 
znajomym w Krakowie serdeczne pordrowie- 44 43. 33, 159.32 K; zebrano z puszek Nr l i t  
nra: Tadeusz Dumaki, Kiciołek, Jan  PłazińskL 56, 55, 59 455.85; zebrano z puszek Nr 107, 29 

WALKA Z UCIIW Ą TOWAROWĄ. P o ii.y . £  &  &  £ £
znalazła u Rozalu Kanarkowej przy ul. Karmę- „-na 50.— K; zebrano z puszek Nr 106, 74, 77 
lickiej ukrytych 400 kilo mydlą i 70 paczek ty- 66, 319.97 K; 8 S. Sercanki 50.— K: Łabińsej 
toniu. Ponieważ zachodzi podejrzenie, że towa- *1* & %)•—i Szczepa.
„  te przecllo.vj-w.-uia były .  eeiacl, „rekuilL
cyi, przeto je zajęto do wyjaśnienia sprawy. jLeoL Marchlewski 100.- K- Żaczkowi, i Mosiow.

DLA MYŚLIWYCH. Namiestnictwo za-wiada- ska z puszek Nr 123, 48, 50, 51, 783.71 R ?■ Rb 
mia kola myśliwych, że w najbliższym czasie 1 MIł, Niemezewska a kin* .,Ueiecba“ 49.81 Ki 
, , , , . r - * l  t Bodvńska zebrane n* książeczkę Nr 3701—
będą mogły nabywać u firmy Jozef Sphchal 313_  K . TabawyAska Ola, zebrane z pu.
w Krakowie, ulica Sławkowska 16, lotki po 9 a7ek Nr 103, 62, 35. 45, 69, 562.95 K: Roman Ma. 
sztuk do nabojów kaliber 16. — Ponieważ ilość iewicz 10.— K; Wanda Majewicz 10.— K; Hala 
lotek będzie nieznaczna, nie dokonuje nam i* M * j ^ *  pm’
Stnictwo rozdualu na powiaty, lecz zarządza, Ńr 47,' 37, 66.92 K: Natalia Stępowska i 
że interesowani mają zamówienia czynić sami puszek Nr ’l l 9 .’ 54, 52. 26 (kolejowe) 179.57 K 
u wymienionej firmy i do nich dołączyć wyda- 1 M. 63 fen., 1 kop.; Ann? Chylińska zebrano ns
ną przez starostwo właściwą kartę nabycia. jw T .  Rychłowska, puszki Nr 111,

. , , , . J . 8t, 88, 891 255AT K; Rychtowskii zebrane na In
zawierającą klauzulę, że w okręgu polewama st^  196.70 K; Bieńkowska B„ zebrana
wyrządzają ezkody dziki. O iteby ilość zamó- p0 sklepikach na Szlaku 8.20 K; Bieńkowska B„ 
wifń, nadesłanych do końca grudnia b. r., prze- zebrane z puszek Nr 12, 23, 21, 122, 135.86 K. 
wyżrzala ilość podaną lotek, .zadecyduje c. k. 
namiestnictwo na odniesienia się wymienionej 
firmy, jakie ilości pojedynczym zamawiającym 
mają być wydane. Ceny lotek zostaną doda­
tkowo podane do wiadomości.

Z Polski i ze świata.

Zaledwie ustąpił nieprzyjaciel paza Dunajec, Krakowie, winny jak najspieszniej zgłosić się 
w pierwszych dniach 1915 r., zjawia się natyeh- - w miejskim Urzędzie opieki epolecznej w Kra- 
miast w Brzesku Książę-Biskup Sapieha, by za- j kowle, przy placu Wszystkich świętych 1. 1, 
radzić nędzy ewakuowanej ludności z nad D u -! u  p;etro, w godzinach od 11—1 w połudflie. 
naj-a. Jedz jemy autem do Bielczy, by wciągnąć j z  TEATRU IM. JU L , SŁOWACKIEGO ko­
do akcyi opiekuna ludu, hr. Łubieńskiego. Ale munikują: Dzisiaj wznawia scena miejska tra-

dyeyjne już na niej jasełka L. Rydla — „Be- 
tleem polskie**, tak  mile zawsze witane przea 
naszą młodzież i dorosłych, ze względu na głę­
bsze walory poetyckie tej Bztnki.

W sobotę po raiz czwarty arcydzieło Beau- 
inarcbais‘go — „Cyrulik sewilski** który, dzię­
ki doskonałym wykonawcom, jakich u nas zna­
lazł w osobach pp. Solskiej-Grosserowej, Zelwe­
rowicza, Węgierki, Feldmana, Noskowskiego 
L m., święci nowe tryumfy sceniczne. „Cyrulik 
sowDskj powtórzony będzie w poniedziałek, 
wtorek ł piątek przyszłego tygodnia.

Na święta Trzech Króli 6  p. m. przygotowuje 
odzieży, zebranej przez panie k rakowskie; po j dyrckcya arcywesołą faraę Jordana „Myezy bez 
piebaniach rozdają przysłaną żywność, w Brze- -k0 ta*‘, które, dzięki obecnemu emnemblowi na- 
sku zakłada się tymczasowy sizpital... pomoo j szego teatru, znajdą najlepeza obsadę, jaką mo- 
zorganizowana w pełnym toku! Bardzo b o le - .żna sop;e ^yobfiozić w Polsce, 
snym był dla Ke.-Bi-skupa widok szubienicy j z  T E A T R U  L U D O W EG O  donoszą. Dzisiaj 
na brzeskim rynku ,.dla pj-rykładu". Dziś, gdy nieśmiertelne arcydzieło Offenbacha — „Piękna 
K. B. K. stało się ukochaniem całego narodu, Helena**, k tóra  na naszej drugiej Bcenie cieszy 
niepodobna przemilczeć cichych ofiar l^poświę- niesłabnące-in powodzeniem, dzięki koncer- 
ceń Księcia Kościoła, który całego siebie oddał towemu wykonaniu przez -zespół naszej opere-

droga wyłożona belkami, samochód odmawia 
posłuszeństwa, więo przesiadamy się do bry­
czki.' W tem konie, spłoszone widokiem auta, 
ponoszą, bryczka wywraca się do głębokiego 
rowu. Opatrzność czuwała, że Ks. Biskup cało 
wyszedł z tej przygody. W Bielczy zjawiają 
się wynędzniali, wystraszeni ewakuowani; o 
jedno nad wszystko błagają: „byle na* dalej 
nie odsyłano". Widok matek, niedawno zamo­
żnych gospodyń, dziś z niemowlętami na rę­
kach drtaćrćft od zimna, “zgłodntałycii, przy­
gnębiał. Ułożono plan doraźnej pomocy. I  już 
w parę dni przybywa jeden i drugi wagon cieplej

dla tej sprawy, z gorliwością, której nie zapo 
mną ci, co na nią patrzyli w dniach grozy.

N a o c z n y  ś wi a d e k .
W IG IL IA  W  OBOZIE JE Ń C Ó W . W Dąbiu statuiago miejsca; 

pod Krakowem, gdzie w obozie jeńców znajdu-. łu“ z p. Milowską 
je się 200 jeńców-Polaków, odbyła eię uroczy

tki z pp. Milowską, Millerem i Lelewiczem na 
czele. Ju tro  po południu L. Wiesenbarga „Są­
dny dzień", wypełniający stale widownię do o- 

wiecz/orem „Róża Stambu- 
partyi tvtułowej. 

PR O G R A M  KONCERTU N A  LITWĘ, który

Nauka, literatura,' sztuka.
„ARTYLERYl LEGIONÓW PUŁK PIERW. 

SZV“. Napisał Gustaw Boi. B a u m i e l d ,  ar- 
tylerzysta Legionów, Kraków 1918.

Nakładem księgami W ojuara w Krakr.wił 
OCHRONA ZIEMI. „Kur. lw.“ dowiaduje się ,'w yszła  świeżo rzecz, zapełniająca lukę w uo- 

iż jednemu z najładniejszych majątków w sam- tychczasowej literaturze Brygady Pisudskie- 
bon-kiem grozi poważne niebezpieczeństwo do- go. Nie było bowiem dotąd książki o tym r -  
stania się w niepowołane ręce. Majątek tou, dzaju broni naszych Legionów, który jaKO naj- 
barui:ov obciążony, ,mfał być, kika dDi tem u ,' bardziej nowoczesny i w dzisiejszej wójcie 
przedmiotem publicznej licytacyi, której termin szczególni* ważny stanow ił ich szcz^.g-ńną 
z powodu nieformalności został odwołany. Naj- cnlabę. Autor służył w artyleryi Legionów jn- 
poważuicjszym reliektantein przy licytacyi jest ko żołnierz lilii o wv i % bezpośrednich wrażeń, 
pewien żydowski finansista samborski, który przejść i świadczeń zaczerpnął t/isc i ń t tej 
przez skupienie tanio pretensyj, ciążących na książki. Czytelnik ma możność śledzić n  ,wó, 
tym majątku, jest w możności licytować wy- pierwszej odnowionej artyleryi naszej, pierw- 
żej, niż inni refiektanei. Pismo zauważa, że by- szej od lat Królestwa Kongresowego. P '-zcze* 
ło-by obowiązkiem społecznym właścicieli przez gólno rozdziały traktowane są jako oddzielni 
sprzedaż z wolnej ręki (a chętnych do kupna. fe,ile*ony; tak  np. kronika „ba.eryi ko.mej * na. 
podobno nie brak) uniemożliwienie tej ewen- pisan-i cała stylem staropolskim, z av:ięcien 
tualności. [.starodawnych pamiętników; nader zajmując*

ZE STANISŁAWOWA piszą nam: W dniu jest ujęcie psychiki żołnierza w rozdziale pt
20 bm. na linii Stanisławów-Gzemiowce miało „Szary żołnierz artyleryi". Zanotowane cei są 

| miejsce zderzenie się pociągu Ozemiowieckiego najciekawsze" piosenki „artyloryjskie" Legio- 
z lokomotywą, puszczoną w kierunku K ołom yi.! nów. Całość, dopełni; czternaście ilustracyi na 
Maszyniści obu lokomotyw są ciężko rarmi, po- kredowym papierze, według adjuć .a -połą, 
nadto około 20  osób jest rannych lekko 1 spora wśród których są i portrety najwybitniejszych 
ilość kontuzyowanych. | oficerów 1-go pułku artyleryi. Graficzna strona

PO G R Z E B  R E K T O R A  B R U D Z IŃ SK IE G O  - -  mimo trudności w o je n n y ch  — prsedstawia 
odbył się w Warszawie z niezwykłą okazało-;się wytwornie i pochlebnie świadczy o zamia^ 
ścią. W kościele św. Krzyża odprawiono równo- rach wydawniczych odnowionej przed kilku la- 
cześnie siedns Mszy św., z których pięrwszą ty  i  rozszerzonej księgarni K. Wojnara, 
celebrował ks. biskup Ruszkiewicz. Na nabo­
żeństwa te  przybyli wszyscy ministrowie, 
przedstawiciele władz okupacyjnych, armu pol­
skiej i niezwy kle liczna publiczność. Po nabo­
żeństwach ks. kanonik Szlagowski wygłosił z 
kai/alniey podniosłą przemowę. Po przeniesie­
niu zwłok z kościoła na dziedziniec uniwersy­
tecki, w szpalerze, utworzonym przeu studen­
tów i studentki u niw., trumnę ustawiono na ka­
tafalku. Przed balkonem pałacu z balkonu pier­
wszy przemówił minister rolnictwa, p. Miku-

stość wigilijna. Przebieg jej Doeil cechę niezwy- odbędzie się dzisiaj o godz. 7 wieczorem w 
klej serdeczności. Po raz pierwsry od czasu I „Sokoła", przedstawia się niezwykle bogato 1 
wojny odbyła się ta  uroczystość wśród jeńców interesująco, dzięki udziałowi p. Z. Przeorskie-

5i —  ja k  to  m ówi a k t  un ii ho rodekk ie j —

rosyjskich, której urządzeniem zajął się komi­
tet opieki nad jeńcami przy współudziale K. 
B. K. i Czerwonego Krzyża. Uroczystość roz­
poczęła się o godŁ 2  po południu przemówie­
niem ks. kapelana Meuaa. Następnie przemó­
wił do kom endanta obozów, pułkownika Niko­
dema wiceprezes kom. opieki nad jętkam i Po­
lakami Dr Stan. G oliński Imieniem Komitetu 
Książęco-Biskupdesro przemówił ks. Leon Puzy­
na, a imieniem Rady miejskiej radca W. O- 
strowsld, poczem zabrał głoe jeden z jeńców, 
który w gorących słowach podziękową} komi­
tetowi za urządzoną „Gwiazdkę". Następnie

zniesiono „jarzmo niewolej, w której do teg o . hr. Zdzisławowa Tarnowska dzieliła się z jeń 
czasu byli zamotani i związani, z szyje icb“. 1 Cami opłatkiem. Dzięki poparciu p. wicepr. Roł- 

Z tego wolnościowego ducha polskiego | lego otrzyiuab' jeńcy z miejskiej kuchni na
wypłynęło też urządzenie ostateczne sejmu
litewskiego, sejmików i sądów.

Wiek zaś XVI, czasy Zygmunta Augusta, 
przyniosły Litwie gospodarczą reformę nie­
słychanej doniosłości, Ł rw. zwłoczną. 
Wszystkie zdobycze rolnej uprawy, które w 
Polsce były rezultatem kilku wiekowego roz­
woju, bo od X m  do XVI stulecia, przeszcze­
piono na Litwę w ciągu kilku dziesiątków 
lat, i to — jak wykazały ostatnie badania — 
polskiemi siłami prawie wyłącznie. Uporząd­
kowano szachownice gruntowe, .wprowadzo­
no nowy podział ról, określono na nowo cię­
żary ludności, wytworzono gospodarstwo fol­
warczne, a wieś, w pełni żyjąca gospodarką 
naturalną, która tylko własną produkcyą za­
spokajała własne potrzeby, popchnięto w kie­
runku wyłącznej uprawy zboża, przez co zy­
skały też silniejszą podstawę gospodarczego 
istnienia miasta, gdy miały inne zaspokajać 
potrzeby w drodze wymiany, przy pośredni- 
ctwie pieniądza. Rozkwit gospodarczy Litwie 
Polaka dała — dzięki unii.

Grzegórzkach barszcz, groch, śledzie, kapustę

go, k tóry  wykona utwory Chopina, Liszta, De- 
bussye-zo i inne, oraz dzięki p. K. Rychteró- 
wnie, która wygłosi szereg najwybitniejszych 
utworów naszej literatury. Niedawno urządzo­
ne we Lwowie wieczory p. Rychterównej cie­
szyły się wielkim sukcesem, tak  jak poprzednie 
w Warszawie, w Łodai i w Poznaniu. K rytyka 
w obszerniejszych sprawozdaniach podn-oea nie­
zwykłą piękność głosu, indywidualność ujęcia 
artystycznego i potęgę wrażenia, jakie wywo­
łuje recytacya artystki. Należy się spodziewać, 
że tak  program muzyczny i niezwykły u nas 
popis recytacyjny ściągnie do „Sokoła** tłumy, 
które tak obok wykwintnej uczty ortystycznej 
złożą orzybyciem swem ofiarę na cierpiących 
rodaków na Litwie.

Z WYSTAWY ZWIĄZKU ART. POLSKICH.

W iadomości gospodarcze,
Z KOMITETU C  K. GALIC. TOW. GOSPO 

DARSKIEGO. Posiedzenie zwyczajne komite­
tu galic. Tow. gosp odbyło się dnia 30 listopa­
da we Lwowie w lokolu Tow., pod przewodni­
ctwem księcia W itowa Czartoryskiego. Przed 
rozpoczęciem porządku dziennego książę preiea 
zawiadomił obecnych o śmierci byłego prezesa

, , .  „  , . „ , . . . .. . . - Tow., i. n. Włodzimierza Kozłowskiego i omó-lowski-PomorSKi. Z kolei przemówił rektor prof. . • ,, • „ . „r, , , .  , • j  , . , wił pokrotce jego wielkie -zasługi zaroz no o-Dr Kostaneoki, następnie dziekan wydziału me- T . % . „
dycznego prof. Mazurkiewicz, tudzież pnzedsta- okok) dobra ojczyzny. Ob

młodzieży. Po skończonych na  dziedziń- ^  przemówienia, stojąc. Następnie nrzed, 
cu mowach kondukt noarTzebowy ruswył przez , - , , ’.
Krakowskie Przedmieście, S e n a ^ r £ T » a  Plac ^  PrezeS ^ ra w ę  utimdmonego wy.
Teatralny, gdzie, zatrzymał się przed gmachem ku^na zbo':f  ^  w0{eni!y  Zak!ad obr° )d zr,°- 
Rady miejskiej, skąd żegnał zwłoki byłego pre- oraz hand!u Pok,ątD- °  artyku,om’
zesa Rady Dr Zawadzki. piętnując ten ostatni jako mezgeony z znsaaa-

ECHA KATASTROFY POD LUBLINEM. mi t ty k i  1 Poezuoiem obywatelskiem. Ooecni, 
Ofiarą katastrofy kolejowej w Spomiaku pa- Przyłączając się do wywodow księcia pro/.esa,

uchwalili zatwierdzić odezwę w tej &ptaw,e ao

kału rozwoju Towa-zystwa goapodarSKiego,
Obaeni wysłucbali

i  marmoladę, *aś K . B. K . nadesłało, d z ięk i ' jpa  nieustającej wystawie dzieł sz tu k i Związku 
staraniom proL Wrzoska, 200 kołaczy i 300 kg. | p0W5i. artystów polskich, uL Szpitalna 21, 
piernika. Po wieczerzy rozdano między jeńców | znajdują się oprócz sal poświęconych sztuce re- 
liczne nraktvc7.n* nndaninH Książę-Biskup tlgijruej, łącznie z akcyą odbudowy kościelnej,

prace następujących artystów: Augustynowi­
cza, J- Bukowskiego, Dębickiego, Bergmana, 
Barabasza, Filipkiewicza, Gwozdeckiego, Hoff­
mana, Hironia, Janowskiego, Warszniewicza, 
Kazimirowskiego, Gumowskiego, Krasnowol- 
ekiego, Krycińskiego, Jasy-Małachowskiego, 

Mehoffera, Małkowskiego, Mondralł, Mtlllera, 
Olszewskiego, Podgórskiego, Pichora, Klimow­
skiego, Rembowskiego, Rubczaka, Salvaranie- 
go, Sachiewicza, Stroynowskiego, Steiuhilleró- 
wnej, Stehlikównej, Stasiaka, Pieniążka, Tala­
gi, Turka, Vopalkł, Wyczółkowskiego, Grama­
tyki I rzeźby: Błotnickiego, Gettera, Laszczkł, 
Pelczarskiego. Pojdawskiego i Raszki.

M UZYKA K A M E R A L N A . Insty tu t muzyczny 
rozpocznie z  początkiem stycznia seaon wie­
czorów kameralnych „Cyklem wieczorów pie-

liczne praktyczne podarunki 
Sapieha przysłał jeńcom datki na kolendę. Ser­
deczna i wzruszająca uroczystość przeciągnęła 
sh. aż do późuego wieczoru.

O ROZDZIAŁ WĘGLA. Zgromadzenie Bracd 
Albertynów nadsyła nam następujące pismo: 
Na posiedzeniu miejskiej Rady gospodarczej 
w dniu 19 b. m. p. Kwiatkowski, właściciel 
składu węgla, według sprawocdaida dzienni­
ków, w sposób nieprzyzwoity, a  niesłuszny wy­
stąpił przeciw Zgromadzeniu Braci Tercyarzy 
w Krakowie, z powodu, że wojenna Centrala 
handlowa rzekomo dostarcza Zgromadzeniu 
„każdą ilość" węgla, które nabywają „sfery 
zamożne**. Zarzut ten jest zupełnie nieebieżny, 
jak  o tem świadczą fakty. W celu utrzymania 
przytuliska dla ubogich — ponieważ kwesta i 
napływ jałmużny, będąoej głównem iródłem

(Ciąg dalszy n aa tm ’,
jego utrzymania w czasie wojny, ustały, zało- śni", które odtworzy znany muzyk Jan Sliwiń-    -
żyliśmy na wydzierżawionym od dyrekcyi kolei 
państw, placu (Podgórao-Ziabłocie) skład węgla.

ski, b. uczeń Raamunda von sur Mtihlen w Lon­
dynie. Cykl ten obejmuje rozwój pieśni od Szu-

dło, jak się okarzało, 15 OBób, które straciły ty ­
cio i około 70, które doznały obrażeń. Śą to  K em im  
przeważnie żydzi z Królestwa. Nadto zginęło 
4 mężczyzn i 1 kobieta, których nazwisk do­
tychczas nie sprawdzono. Bardzo wiele oeób 
doznało złamania rąk  lub nóg.

Zawiadomienia ! bomrrlkaty. 
OPŁATEK. W sobotą dnia 29 grudnia w 

czytelni Boisk. Związku niewiast katol., ul. 
Szczepańska 1. 5, o godz. 5 odbędzie się wspól­
ny ojjlatek.

odczytaną przez p. W acława Konoer- 
skiego, z poleceniem rozpowszechnienia jej za­
po mocą prasy w kołach rolników.

P. W incenty Kraiński zdawał sprawę z wy­
ników deputacyi do Wiednia, w celu uzyskania 
ulg dla rolników przy zwalnianiach od służby 
wojskowej. W dalszym ciągu omawiał przyby­
ły specyałnie na posiedzenie kom itetu dyrek­
tor krajowej Centrali pasz w Krakowie, p. Dro- 
chocki, sprawę zaopatrywania Gali cyi w śro­
dki pastewne, wykazując poważne trudności, 
jakie ma ten urząd do zwalczania wobec z jo  

W KLUBIE PRAWNIKÓW i W  Kole arty- ^ j  strony n i. dość życzliwego stanowiska 
styczno-liierackicm odbędzie sif w dniu 29 ^ tzę itu  żywnościowego w Wiedniu, z ^.mgicj 
grudnia (sobota) licytacya gazet (podprenume- za^ Utrudnień, czynionych przez nieirióre wła- 
rata), 1 oczątck o godz. 7  i pół wieczór, dze wojskowe, zwłaszcza intendantury Prze-

Z AKADEMII WETENARYI 'Pp. Adam Na- myślu i Krakowie. W ywody powyższe potwior- 
maczyński, Jerzy Bielecki, Wociech Oliwa i dził Dr Aleksander Raczyński, zaznaczają# 
Leopold Lambor uzyskali w Akademii weter. we poważne przeszkody regularnego zaopatrywać 
Lwowie dyplom lekarzy weterynaryi. juia kraju w środki pastewne wobec braku o-

WALNE ZGROMADZENIE Tow.” bursy giian. gólnego tychże środków. Po dfuzszej d y s k u s ^  
im. Adama Mickiewicza w Bochni odbędzie się podczas której wyłoniła sir konieczność żąda- 
w# czwartek 3 stycznia 1918 r, o godz. 6  w sali ni? zachowania oaszy dlr inwentarza, dokupi* 
Rady powiatowej. »ię mającego, książę prezes podziękował dyn,

POCZTY NA BUKOWINIE. Dyr. poczt komu- Drochockiemu z* podjęte trudy; W końcu po- 
nikuje: Z urzędów pocztowych na Bukowinie pod- siedzenia uchwalono uprosić księcia prezesa & 
jął na nowo urząd Ispas ruch listowy, Sadowa mterweneye w kierunku rychłego przeniesieni* 
kolo Kimpolungu ruch listowy, listów wartościo- C t li odbudowy Galicyi d a  Lwowa, o ra ł 
wych i pieniężnych, Czudyn mch przekazowy, . ^ ® 11 . . * -  3 'Jna,u
Dawideny, Storonetz-Putilla, Zastawna 1 Iswor postarać się o zwołam* w najbliższej I" z?- 
ograniczony ruch pakietowy, ten ostatni urząd; szłości posiedzenia centralnego wydziału To-1 
nadto także służbę tełegranezną dl? telegramów warzy st W rolniczych, 
państwowych i służbowych. , .

W POKZEŻU otwarte zostały dla ruchu poczty I 
listowej uizedr no cz to we Monfalcone. Cenianano i
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Wywiad z polskim premierem
Podczas świeżego pobytu .swego w Berli-

; zostało powstrzymane przy dalej położonych Irkucku toczyła się walka przez dwa dni ze 
; poźycyac-ti. ■: zmiennem szczęściem między Kozakami,

Pad starą P i a v ą na południe od G r a d e- -wojskowymi kadetami i garnizonem.

sprawozdanie o  wydanych W la d 0 ! T ! D 3 C ?  t S i T a f i C Z S l S .

nie prezydent, m inistrów  ICucharzewski li­
dzie! ił k ilku  iu io r i^ .ry j po) i tycznych w spół­
pracow nikow i „Y oBkłćhe /.e itu n g ". Na od­
nośne zapytan ie ośw iadczył Sr. K ucharzew - 
ski, że jest z u p e ł n i e  z a d o w o l o n y  z 
rozmów swoich z sekretarzem stan u  dla 
spraw' zagranicznych drem Kiihlmannem i 
kanclerzem lir. Hertlingiem, poczem rzekł: _

— Za zaproszenie do Berlina w interesie 
wzajemnych stosunków polsko-niemieckich 
jestem prawdziwie wdzięczny. Okazała się 
konieczność dalszej kontynuacyi i pogłębie­
nia osobistych wynurzeń, zwłaszcza, że są­
dzimy, iż znalazła się podstawa do wspólne­
go porozumienia. W tvm celu regenci polscy 
oraz ja sam z moimi -współpracownikami 
przybędziemy jeszcze do Berlina 4 stycznia.

W kwestyi z a s t ę p s t w a  P o l s k i  
p o d c z a s  o b r a d  p o k o j o w y c h  w 
Brześciu Litewskim rzekł premier:

— Rosyanie dopuścili do układów po­
kojowych Leszczyńskiego z Komisyi Likwi­
dacyjnej. W ten sposób uczyniony został 
precedens. Mogę wobec tego żywić nadzie­
ję, że państwo niemieckie nie zawaha się ze 
swej strony przed wciągnięciem Polaka do 
toczących si«* obrad.

Odnowiądaiącf na pytania co do przyszłe­
go obsadzenia t r o n u  p o l s k i e g o ,  o- 
świad'’z-vł Kucharzewski:

— Muszę stwierdzić, że w pewnych ko­
łach polskich panuie silna skłonność ku tzw. 
austro-polskiemu rozwiązaniu snrawy, zwła­
szcza, że Polacy są naosrół zgodni w tern, iż 
królem nie może być wybrany nikt z pośród 
przedstawicieli arystokracyi/W zgląd na złą­
czenie z Galicyą przyczynia sie do spopula­
ryzowania kombinacyi z dynastvą Habsbur­
ska. Wielu zwolenników ma mvśl unii perso­
nalne* z cesarzem Karolem, który cieszy się 
w Polsce osobiście wielka swmpatyą, obok, 
tego lednak istnieia szerokie koła. które wo­
lałyby zunełna samoistność z arcyksieciem 
austryackim. lako królem. Ostatnie słowo 
-wypowie w tej sprawie Sejm nolski.

T>r. Knebarzewski zapewnił wreszcie, że 
nowe państwo polskie pragnie gospodarczo 
onrzeć. sic o mocarstwa centralne.

n i g o, uzupełniły oddziały 17 pułku bersaglic- 
ró>v skutecznym niespodziewanym atakiem 
przeprowadzona, walecznie w dniach ostatnich 
akcyę i odparły, tudzież zmusiły uo odwrotu

Klęska. Kaiedśna.
_ . . . .  Petersburg. B. kor. Ag. Pet. Wojska K a-

t,a lewy br/cg rzeki silne oddziały nieprz>ja- j e ,j j n a z,0stały r o z b i t e  pod B i e ł g o -  
cielskie, którym udało się praejsc ua prawy r o<J e m_ Epiz(>d generała z NowOC«rkaslea

Dnia 25 b. m.: Na wyżynie A s i a g o toczyła kończy się w ten sposób równie niepomyśl­
nie wczoraj przez cały dzień zacięta i krwawa nie, jak epizod przywódcy bandy z  Gat- 
walka. Zaciętość jej zmniejszyła się dopiero czyny.
z nastaniem nocy. Kontratakom, podjętym . . .  , , ■ • t  n  . nUkraina zwierzchmczką Rosji?

szę nadesłać 
zarządzeniach.

Amsterdam.- B. kor. Biuro Reutera donosi

przez nasze wojska na kilka godzin przed świ­
tem, potf-iodło się powstrzymać nieprzyjaciela 
i przenieść walkę na pozycye, które dzień 
przedtem opróżniliśmy. Przeciwnik bronił uzy­
skanego terenu z wielkim uporem, przyczem 
skierował straszliwy ogień swoich bardzo licz­
nych b it ery j przed swój front. W czasie naj-

Amsterdam. B. kor. Lozański i  korespon­
dent „Allgemeen Handelsblad" donosi, ii  
dowiaduje się, ze strony A n g l i i  i F r a n ­
c j i  poczyniono u Rady ukraińskiej kroki

Biuletyn atistm -wecierski.
Wiedeń, dn. 28 bm. 1917.

Urzędowo ogłaszają dn. 27 grudnia:
Wschodni teren wojny:

Rozejtn.
Włoski teren wojny:

Między Asiaro a Brtnta oraz na Monte 
Tumba odparto słabsze ataki nieprzyjaciela. 
Na reszcie frontu zwykły ogień przeszka­
dzający.

Szef sztaba generalnego.

wyższego napięcia tych zaciekłych walk oosta- dyplomatyczne celem przeszkodzenia, aby U- 
lo znowu odebranych przeciwnikowi kilka ba- kraina brała udział w zawarciu odrębnego 
tery 'i liczne karabiny maszynowe, które  ̂mu- ^ k o ju .  E u t e n t  a u z n a ł a b y  w zamian

za to U k r a i n ę  j a k o  g ł ó w n e  p a ń -
Hsiały być pozostawione w zasypanych liniach.

Jednemu batalionowi powiodło się wydrzeć, . , . .
nieprzyjacielowi szczyt M o n t e  d i  V a l  B e l -  8 t w o  rosyjskie i centrum orgamzacyi pań-
' a i utrzymać go przeiz pezien czas, podczas 
gdy kilka oddziałów weszło na zboeza C o 1 
d e l  R o s s o  i na wierzchołku tej góry rozwi­
nęło zaciętą walkę pierś o pierś. W czasie tej 
akcyi ostrzeliwały bez przerwy setki naszych 
dział wszelkiego kalibru wojska nieprzyjaciel­
skie, rozprószyły nagromadzenia wojsk za li­
niami przeciwnika i powstrzymały posuwanie 
się posiłków. Wzięliśmy kilku jeńców.

BEZ TRYESTU — NIEMA POKOJU“.
Wiedeń. „Popola dTtalia" donosi, iż pod­

czas przemówienia, socyalistycznego posła 
Morgariego, pronaguhicego pokój oparty na 
porozumieniu, min. S o n n i n o  uderzył pię­
ścią w pulpit i wśród frenetycznych  ̂ okla­
sków zawołał: „ Be z  T r y e s t u  n i e m a  
p o k o j u“.

„P ó iść  naprzód i zw y cięży ć".
Wiedeń. (Telefonem). Z Amsterdamu do­

noszą do pism wiedeńskich, iż amerykański 
generał P-e r s h i n g miał powiedzieć, iż en

stwa r o s y j s k i e g o .

Sznatatuw M O K lŚliE l
Jak  Biuro Reutera 
obsadzili Ukraińcy

Amsterdam. B. kor.
donosi z Petersburga^ 
stacyę Braiła i rozbroili 4 gwardyjsld pułk 
piechoty. Generał S z c s e r b a c z e w  dono­
si, że w imieniu ukraińskiej republiki ob­
jął komendę nad wojskami p o ł u d n i o w o -  
z a c h o d n i e g o  i r u m u ń s k i e g o  
f r o n t u .
SPISEK PRZECIW SZCZERBACZEWOWI?

Wiedeń. (Telefonem). „Frankfurter Ztg.“ 
donosi, iż nacjonaliści ukraińscy obsadzili 
dworzec w Kola(?) tudzież kilka wzgórz, pa­
nujących nad J i a s a r a i  i postanowili u- 
więzić względnie zgładzić Szczerbaczewa. 
Spisek odkryto, i czterech jego przywódców 
uwięziono.
TRZY ARMIE W RĘKACH UKRAIŃCÓW, 

i Amsterdam. B. kor. Biuro Reutera donosi

\% Petersburga: Trockij polecił rosyjskiemu 
(dowódcy w Charbinie, aby tenże uprosił za­
granicznych przedstawicieli o wycofanie ob­
cych wojsk z miasta.

Mdit i taretsja tał tutami
Wiedeń. Jak  „N. Zńrcher Ztg.“ z dn. 21 b. 

rp. donosi, otrzymało londyńskie pismo „Dai­
ly Chronicie" da. 18 bm. wiadomość z Pe­
tersburga, iż delegaci rosyjscy postawią w 
B r z e ś c i u  L i t e w s k i m  przeciwnikom 
swym żądanie, by wyraźnie ©świadczyli się 
jak rozumieją formułę „bez aneksyj i od­
szkodowań" i prawo narodów stanowienia
0 swym losie.

Zapytają mianowicie, jak  strona przeci­
wna zastosuje tę formułę do Polaków w P o- 
z n a ń s k i e m .  Odpowiedź będzie dosłownie 
podana do publicznej wiadomości.

Wrażenie rokowań w Wiednia.
Wiedeń. (Telefonem). Rozdzielane na uli­

cach miasta Wiednia wydania nadzwyczajne
1 rokowaniach pokojowych w Brześciu, nie 
zuacbodziły chętnych odbiorców, prawdopo­
dobnie, jak znający arka na ulicy wiedeń­
skiej mówią, z powodu wielkiego wymiaru 
tychże wydań

PRZYWRÓCENIE KOMUNIKACYI 
Z ROSYĄ.

Wiedeń. Ornawiąjąo doniesienie urzę­
dowe o rokowaniach, celem przywróce­
nia komunikacji z Rosyą, zaznaczają pisma 
wiedeńskie, ii o ile dotyczy to Austro-Wę- 
gier, to wchodziłoby tu w grę dostarczanie 
lłosyi wyrobów przemysłowych w zamian za 
zboże i tłuszcze. Komunikacya byłaby o ty­
le ułatwiona, iż wszystkie linie kolejowe na 
obszarze okupowanymi zamienione zostały z 
szerokotorowych na normalnotorowe, a nad­
to w czasie wojny pobudowano cały szereg 
nowych linii.

Fosiedzenie Rady ministrów.
Wiedeń. B. kor. Dziś przed południem od- 

byia, się pod przewodnictwem dra Seidlera 
wielogodzinna Rada ministrów, w której 
wzięli udział wszyscy członkowie gabinetu.

Podwyższenie poborów  Inwalidów.
Wiedeń. (Telefonem). Z Budanesztu. dono­

szą, iż rząd projektuje wniesienie ustawy 
podwyższającej pobory inwalidów o 200%.

Ustawienie admirała Jelłicoego.
Londyn. B. kor. Urzędownie: Wiceadmirał 

sir Rosslyn Wemyss zamianowany został 
pierwszym lordem marynarki jako następca 
Jellicoego.

Przemycanie tłuszczu.
Wiedeń. (Telefonemh 7  Budapesztu dono­

szą, o wielkiem przemycaniu z Węgrer tłu­
szczu w beczkach od piwa, na rzecz jednej 
z firm czeskich.

N A D E S Ł A N E .

— . , . . , , , . z Petersburga: Ukraińska Rada donosi, że
tenta*nioze przełamać front zachodni, je/.e- U k r a i ń c y  o p a n o w t i i  r,a rosyjskim
1, rzucina front ten potęz.ny klin l^ z tó .D o -  łóy p k w a t e r ą  IV i YlU-ej
dał, iz; ententa zdecydowana- jest na pośjnj- ^  « akgymalistyc2ne oddzialy.
cenię k ilk u s e t  tysięcy R z . M .p  Ukraińcy opanowali następnie bez przelewu 1 istnieje zamiar przeprowadzenia przeglądu
wnic sobie ostaroczne zw> mę.fwo. 1 ojsć nar J ^  gztab y j  a m ii r0Czmka 1900 w czasie od 14 do 28 stycznia
przód i zwycięzyc -  oto liasło Amoiyiu i nnL ln:, w(? 7!lpHnHnim froncie. 1918 ^  —  — n--

PrzepląJ urodzonych w r. 1900.
Wiedeń. B kor. Jak  się dowiadujemy,

ententy.
RE WIZY A CELÓW KOALICYI. 

Wiedeń. (Telefonem). „Abeiid" przynosi z

na południowo-zachodnim froncie

Złagodzenie konfliktu.
Amsterdam. B. kor. „Times1 donosi z Pe- 

a

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 28 brnl 1917.

Urzędowo ogłaszają dn. 27 grudnia:
Zachodni teren wojny:

Front ks. Rupreehta: Na froncie angiel­
skim była chwilami ożywione czynność bojo­
wa koło lasu Houthoulst, na północnym 
brzegu Mozy, koło Moeuvres f Marcołng.

Front wojsk następcy tronu: Palki jednej 
x dywirv| gwardyi wykonały pomyślne 
przedsięwzięcie na północny-zachód od Be- 
ronvaux, po silnem przygotowaniu przez 
artyleryę 1 miotacze min. Przed południem 
wtargnęły oddziały wywiadowcze do linii 
francuskich. Po południu kilka kompanii w 
związku z oddziałami miotaczy płomieni i 
częścią jednego z batalionów szturmowych 
ora* przy poparcia przez lotników przydzie­
lonych do piechoty i lotników bojowych 
zdobyło oba pierwsze rowy francuskie na 
szerokości 900 m. Przeciw atak francuski nie 
powiódł się wśród ciężkich strat. Po rozsa­
dzeniu licznych urządzeń powróciły wojska 
szturmowe według rozkazu do stanowisk, z 
których wyszły, przywodząc przeszło 100 
jeńców i kilka zdobytych karabinów maszy­
nowych.

Front wojsk ks. Albrechta: Oddział fran­
cuski, który na północ od Oberabtirahanpt 
dotarł do naszych najbardziej naprzód wysu­
niętych rowów został odparty po walce z 
biizka.

Włoski teren wojsny:
Czynność a ity ler i między Brentą a AsU 

go osłabł wczoraj. Na odcinkach bojowy eh 
utrzymywał się ożywiony ogień przeszka­
dzający, podobnie jak i między Brentą a 
Fiave. Odparto atak włoski na Monte Tomba.

Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff,

K om u n ik aty  w ło sk ie .
Wiedeń. Komunikat z 24 b. m.: Po gwałto- 

wacm przygotowaniu artyleryjskiej* zaatako­
wał nieprzyjaciel wczoraj rano silnie wschodni 
odcinek wyżyny A s i a g o, skierowując swoją 
akcyę szczególnie na odcinek B u s o-M o n t e 
d i  Va 1 Be l l a .  Naprzeciw tego punktu powio­
dło się nieprzyjacielowi wtargnąć do naszych 
nasypanych urządzeń obronnych. Uderzenie to

Genewy informację, z której wynikałoby, iż ^rsburga: Między wojskami bolszewików _ 
ententa uważa za wskazaną rewizję swych Ukraińców doszło zdaje się do ula'
celów wojennych Ogłoszenia wyniku narad godz€nIil konfliktu Po obu stronach istnie- 
*  tój *pr*wi® należy • podztewać się około je w;1(jQCzn;e chęć uniknięcia dalszego prze­

lewu krwi. Oprócz tego spodziewają się bol­
szewicy, że uda iin się użyć ukraińskich 
wojsk przeciw Kaledinowi.

Nowes-o Roku.

Alzacya i Lotaryngia.
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse"

przynosi z Berlina wiadomość, że w prasie 
neutralnej i angielskiej rozpoczęto sondowa-

Lcnia do źołBierz) niemieckich.
Wiedeń. „N. Ziirch. Ztg." % 20 gra­

nie opinii, czy nie dałoby się kwestyi a 1 z ar dnia donosi: Jak  niedawno donoszono, ro- 
c k o - l o t a r y ń s k i e j  usunąć jako prze- gyjski komisaryat ludowy rozrzucił w nie- 
szkody pokoju przez to, by sprawę tę trak- • mice ki ch rowach strzeleckimi liczne prokla- 
tować wyłącznie jako międzynarodową. Zar inacye rewolucyjne, wO'bec czego, wedle ko- 
mieszczając tę wiadomość przypomina „N .1 munikatu z Petersburga, podczas rokowań w 
Fr. Pressc z pow olaniem się na „Lokalan- Brześciu Litewskim czyniono zarzuty ze 
zeigera, iż według oświadczenia Kiihhmnna str0ny niemieckiej. Pisma rosyjskie ogłasza- 
kwestya alzacko-lotaryńska dla Niemiec nie ją treść tych proklamacyi, podpisanych 
istnieje. j przez Lenina i Trockiego, jako zastępców ro-
g E BBsgg !■  Bggggg ni. syjskiego rewolucyjnego ludu. Jedna z tych

Aresztowania w Petersburgu. odezw brzmi: „Bracia żołnierze! Zwracamy 
się do was o pomoc w walce o pokój i so- 

. cyalizm, gdyż jedynie eocyalizm zapewnia 
Petersburg. B. kor. Pet. Ag. teł. Wczoraj klasom robotniczym długotrwały pokój i za- 

zostali aresztowani: dyrektor międzynaroao- (gojenie ran zadanych w wojnie. Bracia, żoł- 
wego banku Wesznogradzki i dyrektor azya- nierz© niemieccy! Wielki przykład waszego 
tyckiego banku Putilow z powodu listu ge-; wodzaLiebknecht-a, walka, którąprowadzicie 
nerała Aleksiejewa do Miliukowa, w któ-.na, zgromadzeniach l  przez prasę, a ostatnio 
rym Aleksiejew wzywa Miljukowa do po-1 bunt (!) waszej floty, dąja gwarancyę, że w 
wzięcia wszelkich zarządzeń, aby Koraiłow środowisku waszem prowadziło się energi- 
i w tej samej sprawie zaaresztowani ofice- CZI1ą walkę o pokój. Bracia! Jeśli nam po- 
rowie nie zostali zasądzeni przez rewolucyj- możecie, sprawa pokoju będzie zapewnio­
ny trybunał wojenny. Aleksiejew zapewnia, (nai przynajmniej na kontynencie europej- 
że Kie reński, Sawenkow i Filonenko zażą-jg^im. Wszystkie inne mocarstwa przyłąezą 
dali rewolucyjnego trybunału wojennego, a - |s}ę do sprawiedliwego i demokratycznego 

-'■i-ić swą współwinę w spisku. List pokoju. Gdy pomożecie do zwycięstwa ao- 
wszystkie szczegóły wspólnego cyalizmowi, którego osiągnięcie nam samym

wielkie nastręcza trudności, wówczas wasza 
siła organizacyjna i wasz© .doświadczenie za­
gwarantują przejście do socyalizmu. Nasi 
żołnierze nie postąpią ani kroku naprzód, jeśli 
się zdecydujecie uchwycić w ręce sztandar 
pokoju. Niech żyje pokój, niech żyje między­
narodowa socyalna rewolueya".

żeby zataić 
zawiera
przedsięwzięcia Korniłowa, Kierońskiego, 
Sawenkowa i Filonenki. Następnie- prosi A- 
leksiejew o adresy Wesznogradzlcieg© i Pu- 
tiłowa, chcąc otrzymać od nich trzysta ty ­
sięcy rubli na rzecz rodzin oficerów wpląta­
nych w aferę Korniłowa. Aleksiejew wzy­
wa Miliukowa do nakłonienia Wesznopradz- 
kiego, aby ou tych oficerów, z którymi łą­
czy go ściśle wspólność idei, nie pozostawił 
sobie samym. List jest datowany 18 wrze­
śnia.

AMERYKANIE INTERNUJĄ BOLSZE­
WIKÓW.

Bern. B. kor. „Matin" donos!" z N. Jorku: 
rosyjski parowiec handlowy „Schultke" 
przybył do jednego z portów oceanu spokoj­
nego z załogą bolszewicką na pokładzie. 
Rząd postanowił internować załogę dopóki 
nie będą zbadane papiery okrętu.

Amsterdam. B. kor. Według „Telegraf" 
donosi „Times" z Petersburga: Amerykański

Japonia skłonna do pokojti.
Wiedeń. (Telefonem' Z Amsterdamu do­

noszą do pism wiedańskieb, ii rokowania po- 
kcjowe w Brześciu litews* im nie pozostaną 
bez woływu Tta J  a p  o n ię. Ogólnie przyj­
muje się- iż w tazio zawarci* p koju mie­
dzy moc l r  dwa nu eentrahiemi a Rosyą, J  *- 
p o  d i a  będzie pierwsze® państwem enten­
ty, które wyciągnie rękę do zgody.
ECHA INTERWENCYI JAPOŃCZYKÓW. 

Petersburg. B. kor. Pet. Ag. teł. T  r o e k  i
_ wysłał do kapitana Łuckiego w Charbinie 

ambasador oświadczył, że rząd angielski wy- następującą depeszę: W odpowiedzi na pań- 
puści internowanych obywateli Cziczerina i.sk ie  sprawozdani©, według którego tamtej- 
Petrowa na wolność i użyczy im sposobno- sz® władze miejscowe zażądały interweneyi
ści powrotu do Ro-syi na najbliższym okręcie 
admiralskim. Rząd angielski, nie uznaje za­
tem Cziczeriaa jako posła rosyjskiego,

WALKI W IRKUCKU. 
Amsterdam. B. kor. Biuro Reutera donosi

wojsk zagranicznych, zarządzam natych­
miastowe aresztowanie tych W8zystk;ch or­
ganów administracyjnych, które przyczyni­
ły . się albo pragnęły się przyczynić do ofi- 
cyalnej propozycyi sprowadzenia interwen- 
cyi wojsk zagranicznych. Odpowiedzialność

z Petersburga: Z Tomska telegrafują, że wj z a  porządek w Charbinie ponosi pan. Pro-

Należący do tego rocznika będą się 
musieli zgłosić prawdopodobnie w czasie od 
2 do 9 stycznia 1918. Analogiczny przegląd 
na Węgrzech odbędzie się również w miesią­
cu styczniu 1918.

Armia czeska we Francyi.
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Pressew cy­

tuje doniesieni© „Tempsa", że rokowania w 
sprawie armii czesko-słowackiej we Francyi 
trwały już od 2 la t  Utworzenie dywizyi, n i  
e*eł* której stanąłby poa. M a a t a r y k ,  
jest w toku.

Należy przytem zwTÓcić uwagę na zjadli­
we komentarze prasy wiedeńskiej, brzmiąc© 
wielce nieprawdopodobnie. Najmniej chyba 
prawdopodobną jest w iadom ość o pos. Masa- 
ryku, który z militaryzmem niema chyba nic 
wspólnego.

Konsolidacja stronnictw czeskich.
Świąteczny numeT „Narodnich Listów, or­

ganu stronnictwa młodoczeskiego, przynosi 
na naczelnem miejscu deklaracye: czeskich 
pisarzy i artystów, profesorów uniwersytetu 
i politechnik czeskich w Pradze i Bemie w 
liczbie przeszło 70, wreszcie kilkudziesięciu 
reprezentantów organizaeyi przemysłowych 
handlowych i instytucyi finansowych w spra­
wie przeobrażenia życia politycznego w 
miastach i utworzenia jednego stronnictwa 
mieszczańskiego demokratyczno-postępowe- 
go, którego naczelnym punktem programu 
byłoby dążenie do niezależności państwo­
wej krajów korony św. Wacława. — Nowe 
stronnictwo połączyćby miało zwolenników 
dotychczasowych partyii staro czeskiej, mło- 
docaeakiej,. realistów, praw no-państwo w- 
oów, ludowców morawskich i śląskich. Wy­
mienione stronnictwa zostałyby rozwiązane. 
Posłowie tych stronnictw utworzyliby w Ra­
dzie państwa jeden solidarny klub praw- 
no-państwowo czeski, który wspólni© * in­
nymi klubami tworzyłby -wolny związek po­
etów czeskich w parlamencie. Kiedy projekt 
powyższy będzi© zrealizowany wspomniane 
odezwy i wyjaśniające artykuły nie podają. 
Zapewne jednak projektowana, korsolidacya 
mieszczańska żywiołów czeskich i wolno- 
myślno-postępowej intelig. wkrótce nastąpi, 
gdyż widocznie jest już przygotowaną, jeże­
li wspomniane wyże; manifestacyjne dekla- 
racye zostały w sposób tak  uroczysty ogło­
szone.

Dodać przytem trzeba, że równocześnie 
dokonuje się konsolidacja czeskich stron­
nictw socyalistycznyeh, mi a no nic ie partye: 
narodowych socjalistów i socjalnych demo- 
kratów-autonomistów zlewają się w jedno 
stronnictwo soeyałistyczne.

Poprzednio już podobną reorganizację i 
konsolidację przeprowadziło stronnictw© 
czeskich agraryuszów, któro obecnie rozcią­
ga. swą organizacyjną działalność na Czechy, 
Morawy i Śląsk.

Spodziewać się można, że w najbliższym 
czasie nastąpi również i zjednoczenie wszy­
stkich katolickich żywiołów czeskich, 
dotychczas rozbitych, często wzajemnie się 
zwalczających i co za tern idzie, obniżają­
cych swój wpływ i znaczenie. K. H.

Ostateczne, słynne rozwiązanie zagadki z I1L 
części Dziadów, dokonane przez prof. Waligórę, 
wyjdzie w tych dniach z druku. Zapoznane, a 
dziś najaktualniejsze tegoż autora dzieło „Za 
duchem wieszcza", jako fundament rozwiązania 
tej zagadki, poleca Księgarnia G. Gebethnera 
i Stl w Krakowie. Cena K 6.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy raozyli wziąć udział w 

oddaniu ostatniej posługi pośmiertnej ś. p. Le­
sławowi Rzewuskiemu, w szczególności zXi 
Najprzelebniejszemu Duchowieństwu, a miano* 
wicie: Ks. Prałatowi Wądołnemu. Ks. Kanoni­
kowi Marnemu, Ks. Prof. Piechnikowi, Ks. Ad­
ministratorowi Fitakewi etc„ Szan. RejM-eneii- 
tacyom: Arcybractwa Miłosierdzia i Banku
pobożnego, I-go Koła T. S. L. z Prezesem 
JWP. Witoldem Ostrowskim na czele, Towa­
rzystwu rękodzielników i  przemysłowców etc., 
składa serdeczne i gorąco „Bóg zapłać"

Bratowa wraz z mężem i dziećmi.

Auł wyszedł z druku

Fantazyj społeczni z r. 1831.
ST EFA N A  BUSZCZYŃSKTEGO

AUTORA „UPADKU EUROPY*.
Cmifm K. t ,

Do nabycia wrwizystńdUmięgarniach i w Admł- 
■istracyl .Głosu Narodu* Kraków, Kriyża 11, któ. 
ra wysyła książki ta  zaliczką pocztową lub po 

nadMłaaiu aałeiytośd. 2487
Pnoaylka swytła 10 Ł , przasyłka potecom 35 h.

KAWIAREIft TEATRALHA
Spółka z ogr. odp. w Krakowie

vls-a-vis Teatru cniegskloso
m a zaszczyt zaw iadom ić P. T. Pub licz­
ność, że Koncerta znakom itego zespołu  
artystycznego pod  k ierunk iem  znako­
m itego kom pozytora p. ICarlińskiego 
odbyw ają się codziennie od godz. */a8 
do */4i l  w ieczorem , a  w soboty, n ie­
dziele i św ięta  także popołudniu  od 
5 do 6-tej. Zarząd przygotow uje nie- 
spedzlenki d la P. T . Publiczności w noc 

Sylwaatrewą. 2707

Artystka w e  -

M a r y a  K o z ł o w s k a
otworzyła

KURS O P E R O W Y
K om pletne przygoŁ do sceny i koncer­

tów . P róby  głosów od 11 do 1.
Ryn©V*gł. 13, R. piętra. 27J4

t
. Za duszę f  b.

Ora Bolesława Kownackiego
jako w pierwszą rocznicę śmierd, 

odprawiona będzie

N S Z A  S WI C T A
w aobetę 29 grudaia o godzinie 8 w kaplicy 

Loretańskiej w kościele OO. Kapucynów.

WŁADYSŁAW DREZUiSH
Legionista,

przeż>'wszy lał 24, zasnął w Panu dnia 
7 maja 1917 r. w niewoli rosyjskiej 

w Kijowie.

MSZE SW. ŻAŁOBNE
odbędą się w sobotę dań 70 grudnia 1917 fc 
•  godzinie 9-tej rano w kościele parafialnym 

w 'tokach,
1, czeu stroakant rodzice zawiadamiają Kre­

wnych, Kolegów i Znajomych.
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D o k ą d  p ó jś ć ?
&  TEATR MIEJSKI

# im. JUL SŁIWUKIEtl
W piątek 28 grudaia b. r.

BETLEEM POLSKIE
Jassłka w S aktach Locyana Rydla.

B rm ndt B rzeski. F e ld m a n  J im a ą M ,

5asŁSSsaSfe.^ł* * atw erow icz . Ż a rsk i. , .
C zarnecka H elena , G ó rsk a  H elena, L n szc tk iew i- 

ozó-wna R ó ia , K o sm o w sk a  Ada.
OSOBY Z S Z O P K I:

.B leeiadecki Z y p n n n t , B o ń cza  L eonard .
Reigser: Zygmunt KoikowM.

reeaątsk a |s<W»'* ••

R aęartuar taa lru  im. J.Sław atklage.
S o b o t a :  .Cyrulik sewilski”. 
N i e d z i e l a  papoł.: .Zemsta , wle- 

ąaór: .Murzyn”.

TEATR LUDOWY
ULICA 1AAJSŁA. NUM8R 12.

W piątek 28 grudaia b. r.

PIĘK N A  H ELEN A
spora komiczna w 3 aktach.

W  jM w n y ch  ro lach  : H ara» im ow icA  M llow ika .
K a lin ó w k i, K a ra s iń sk i, L e lsw icz , M iller, M ino- 

wicZt M otyccyósk i, R ip a c k i.

Paazątsk a indzinle 7ł|» wtsczsrciB.

R apartuar ta a tru  ludaw aja .
S o b o t a  pop.: .Sądny dzień”, wiJcz . 

..Róża Stambułu”.
Ni e d z i e l a  pop .:.Damy i huzary , 

wiecz.: .Odsiecz Wiednia”.

IfflI SWIETLIiY
„UCIECHA"
ui. ustm ibs :s.

Od 20 do 25 grudnia b. r.

Film World Feniks

znakomita komedya w 4 aktach.

Ponadto inne obrazy.
'Paezjttk przristawiti o 9. i  pap.

K IN O

Z & < Z K ) i Y &
R y o « k Pal«e Splakl.

KLUB DZIEWIĘCIU
albo

SZK lA N f. ŚCIANA
dramat detektywiczny 

a  AL WINEM NEUSSEM.
Paazątsk prcsdatawieA a «. *11 HP-

P E O M i i M
T u tn y k  śwIpCw- prtriwale 6.

i-lLM WARSZAWSKI

Miłość i namiątność
W główne) roli

POLA NEGRI.
Patiftck p ie J itM lit a p. 4*i i  p*p.

KINO-WANDAj
UL. IW . GERTRUDY NR. I. j 

0 4  23 da 50 grudnia b. r. *
Fabrykacya fortepianów. |

Silniejszy od przeznaczenia:
dramat w 4 aktach. !

TEN CZY TAMIENI j
komndya w 4 aktach.

KINO LUBICZ
UL LłtłiCZ L. II, >kik dwtrsa fcałojtw.

Od 28 do 81 grHdnla b. r.

T S R JF . V!<£EN
dramat Ibsenowski w 4 aktach.

Guido i jego dzieci
komedya w 2 aktach, 

faen ttk  przsdstawlsó • yadz. B. ptpił.

K I N O  O P I E K A
ULICA ZIELONA NUMER 17.

Od 18 do 25 grudnia b. r.ft

Twórca swego szczęścia
wspaniały dramat w 4 cżęściach.

Nadto iwie nadzwyczaj wtscfe komedye
Gis Bśdiii! ktu Cisi i Pastsika u  fae.

KINOTEATR
HOTEL 3A0KĘ 

aL Iw. Jana L t . SZTUKA
Od wtorku 1S do niadziell 23 grudaia b r.

Gwiazda śmierci
niezwykła zajmujące 4 akty zręczności I genial­
nych pomysłów detektywa S tu a r ta  W a b b s a .

Ponadto KOMEDYA.
P a e z ą te k  o  fo d z . 5. (N ie d z ie la  •  g. 4).

Loterja Legionów polskich
Warszawa, il. Marszałkowska 17.

K apujcie losy 6-klasowej Lotcryi Legioaów 
Polskich!

I p ls iz t l*  z pomocą Inwalidom, wdowom 
. 1 sierotom legionowymi
Żądajcie losów loteryl Legionów u ktidego 

kolektora!
Bank Ziemiadslci w  W arszaw ie  gwaraa-

tuje całkowicie kaucya kolektorow i wy­
grano grających 1 

O stateczny te rm in  składania kaucyj kole- 
ktorskich 80 sierpaial 2484

C iągnienie I. klasy 21 1 22 września!
W ielkie w ygrane  i Cel h u m an ita rn y  1

    *

Chłopiec i dziewczyna
znajdą zaraz zijęoie

w ekspedycyi „Głosu Narodu14.
Zgłoszenia w  Administracja

ul. św. Krzyża 11. 2722

Poszukują do kupna
2 0  w a g o n ó w

marmolady jabłkowej.*]
Oferty express solidnych firm 

upraszają

Bracia l&eisth
poczta Kufstein. 2721

S w ę d s t n l e ,  
l is z a je , ś w i e r z b
u s u w a  b a rd z o  szy b k o  o ry g in a ln a
„Brunatna tnsśi" Dra PlescłTa.

Bezwonna i nie brudzi.
Słoik na próbę 2 K. 30 h., w ielki 

słoik 4 K., poreya familijna II K. 
Składy główna: Lwów: aptakn Szymona Hay, 
■adw. dostawcy; Kraków: apteka .pod Białym 
Orłom*, Rynek główny A - B ,  4 5 ;  P r z o a y i l :  
c. k. apteka abwodowa M. Schwarza; Jara- 
sław: apteka .pod Czarnym Orłem” Józeta 
Rei ma; Tarnów: apteka obwodowa J. Miało* 
łowskiego; L-rehebyez: apteka .pod Opairzao- 
óclą* CL F. Toblaszka; Kałemyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stfnzla: Nawy t|c z : 
apteka Marcina Gorzacklago; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 2386

Zdolnego ogrodnika
oraz 2 7 1 8

chłopca do pom ocy w  szklarni

p r z y jm ie  zaraz Ogród Botaniczny. 
W arunki do omówienia na miejscu.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
z kompietnem urządzeniem operacyjnem 1 techni- 
czncm do objęcia przy zakupnie urządzenia albo csła 
nrządzen.e do sprzedania. — Miejsce bardzo dobre. 
Klientela zaprowadzona. Bliższych iniormacyj udziela

SWąd priyborów dentystycznych 2 7 1 5  

Józef Leiblowicz Kraków, Bracka 10.

Majtansze obuwie!
Wierzch sukienny, drewniane podeszwy

w y s y ł a  z a  z a l i c z k ą

- Liga Pomocy przemysłowej
Kraków, Straszewskiego 28. >7i8

Cany ed 22—28 koron para według wielkości.

ss

IfC f, tądaj wsiądzie I prenutasruj H g  
„P R 2 E 3 I J%D JW IA TO W Y "

miesięcznik bogato illustrewany, poświęcony wszyst­
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi 16-go każdego mie­
siąc#. — W  ro k u  1 9 1 S ro z p o c z y n a m y  d r u k  
„ i i lu s tro w a n e l  E n ty k ie p e d y l P a d r e c z n a J " ,  
Ja k o  p re m io  b e z p ła tn o  d !a  n aszy ch  p r o .  
p u m a ra te ró w . Prenumerata roczna 4 0  K., pćł- 
rnczaa 2C) K. Redakcya 1 Admlnlstracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 1677

U 623

w  w illi, I. p., tram ­
waj, gazowe rechand, 
elektr. opał. W iado­
m ość dla S. J. w Ad- 

m inistracyi. 2723

Zgubiono broszkę
z granatów, owalną, pa­
miątkę rodzinną. Uczciwy 
znalazca raczy odnieść: 
Krowoderska J7, II. p. na 
lawo, gdzie otrzyma od­
powiednie wynagrodzenie.

2716

ZAKOPANE.
Do wydzierżawienia 

pensyonat.
Oferty przyjmuje: Sulkie- 
wicznwa Żakcpane, ulica 
Sienkiewicza, dom Trze- 

buni-Słomiaka. 2714

F U T R O
ładne, modne, dla 
dużego mężczyzny 

do sprzedania.
Półw sic-Zw ierzy nie­
cki:;, ul. Kościuszki 
1. 3 3 , I. p .  2717

„Tr$dow ats“
I „8R8YBIT W M W m "

powisści fcmszeh-wny,
wyjdą w now. wyd w lu­
tym w cenie 13 i 10 K. Kto 
chccsaeewnićsobie egzem­
plarz, zechce nadesłać za­
datek pod Ksiggzmi 
PolśUia], Kraków, ul. Staw- 

kewska 3. 2667

I S l i ? -
do f a r b o w a n i a materyj 
w różnych kolorach z prze- j rys r ? 

p-sein użycią, poleca
I. BORYS, przemyśl.

Kupuje: nasionn, m?>: 
grzvby, kmin. 2631

w a n ą  a p t e k a r s k ą
z podstawką i cieża-kimi

i sswiiifet mm
Dr. MiłUowski w Kralo­

wie, FlorVańska 1.

 ________1511-4________

i s u  unoisn
es mrszy i szczury oraz
ŚRODKI TUCZĄCE

dla koni, by4!», trzody 
I drobiu w AgeHcyl hanAl.
Kraków, Konarskiego *0.
Takte u Reiwa I Skl I Ha- 

saka i Ski. 2152

L O G O S '
wydawnictwo, poświęcone 
Idei mesyanistyczncj poi-

IV. W si siwe!
Modlitwa.

Cena (20 he lsrsy ,
Skład główny w księgarni 
G. Gebethnera 1 Ski. Do 

nabycia we wszystkich 
księgarniach. 2«,14

Pociukojo
dzierżawy folwarku iOO—
300 morgów z dobrymi bu­
dynkami, możliwie blisko 
kolei, ewentualnie obejmę 
większy majątek w dzier­
żawną administracyę po­
ręczającą. Adres: Krużlew- 
skl, Załut koło Sanoki.

2064

Fortepiany, 
Pianina, 

Fisharmonie
Sprzsdaż, umiana, wyoa- 
jem. Kapuje także Instru­
menty ntywane. — Skład 
fortepianów Heleny Sme- 
ląrskisj, Wolska 7. * XiC4

s Staruszka
serka oficera wojsk pol­
skich s reku'1861. tie- 
sholna do pracy z powodu 
otareód 1 złamania ręki, 
nprassa e łaekswe wspar­
cie. Dctkl przyjmuj* Adml­
nlstracya .Głosu Narodu*.

Starsza
chora kobieta
Łozbaw iona  wszelkich 

odków do ty da, aura sza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Admialstracya 
.Głosu Narode* dla J.H.

dkazyjale do rprzodania 
w bardzo dobrym stanie,

czarna

ubranie polskie
u a a a ra , spodnie, żupanlk 

(czerwony).
Wiadomość: M Sakowski,
Kraków, ul. św. Tomasza 
83, U. p. od godz. 8  — 8.

W S Z O J C E
urnom

a w  szczególności: konicze, tymotki, 
trawy, bujaki, marchew, oraz inne ro­

śliny pastewne i nasiena agraścwe

w każdej Hości, po najwyższych cenach
bieżących i uprasza o oferty

ODM R0U 1CZT
ERNEST OAHLSEN

K & A & O W 3 E . 26oi

Poszukuję do kupna 
majątku ziemskiego

w  wysokich K arpatach n a d  r z e k ą ,  w  ob­
szarze z wyż 150;) m orgów przestrzeni l a -  
sowej, ew entualnie ZSiWienfRj Cłwfe 
dnże, czynszowe, dobrze rentujące s i ę  
k a n l t i i k ó 1! we Lwowie. Z g ł o s z e n i a  przyj- 
niuje Konrilet ziem ian (Talicyi wschodniej 

we Lw ow ie, u l .  Kościuszki 9. 2623

s dobrasli Slrzeszowics
w Król. Polskiem

Rma korki -
w dobrym stanie, każdą 
ilość, kupuje po na;wyż- 

szych cenach, fabryka

„ I S K R A "
w Kiakewie, ul Łobzowska

L. S. j m »

Reiłność mak
korzystnie na sprzedaż. 
Kor. 70.000, kor. 30.000, 
kor. 20.000. kor. 19.000, 
kor. l j .000, kor. 6.000 na 
6o/o n a  b lp o ł tk l .  Wia­
domość w kancelaryi 
adwokata Dra Mussila. 
Karmelicka 15. 2595

Siny kamień 
Wasetinę żółtą 
Smar dc woidw 
Miotły ryżowe 
Szczotki do szorowania 
Kalafonią 2708

hurtowaie poleca
4* Da«n 

handlawo-KoRiisowy

S!iiis!ł« W i s i
Kraków 

ul, św. Tomasza 27.

Do wyrobu
M Y D Ł A

, 11,w s zy s tk ie
poleca

27

Tydzień K. B. K...
od 2S — 31. grudnia, i

2694

2,G9 j

r^v, ryj ^  Dom
ŝs- w  >'& \ handlowo

ZgLofizeiiia poci:
Afeszczyński, o. p. Kocmyrzów Galicyo.

kom.sowy

S i l u  B O S I
Kraków 

ul. św . Tom asza 27.

Pensyonat zakładowy i łazienki 
na sezon zimowy otwarte. 

Aprowizacja zapewniona! 253o Zarząd.

INSTRUKTORKĘ
ktiritciarstwa s2mzM|& *

in te lig en tn a ., p o d  k a ż d y m  w z g lą d e m  fa ­
c h  o  w  s; i  e n e r g i c z n ą  d ! a  d o l s z e g o  r o z w i -  
n i ę c i s  a k c y i  k r a j o w e g o  k w i e c i a r s t w a  p r z y j ­

m i e  n a  s t a ł ą  p o s a d ę  i  d o b r e  w a r u n k i

Ł 8g ®  P o w o c s r  p r z i m Y f t o w e j
I . w ó w ,  u l .  P a ń s k a  1 1 .  2 7 0 1

Wszaiakis szmaty
odpadki sukna, jedwa­
biu, futer, papier gaze­
towy i odpadki papiero­
we, stare akta, książki 
i broszury kupuje po 
najwyższych cenach J. 
Bettsr, Kraków, ulica Kra­

kowska 4‘J, Tel. 1449. 
2628

Pititfsu kraj. Fnciwiii nałarsiwa
Szyldów

oraz łrswimia na szkl* 
Tad. Laszkiewicza

wasafcomie, ul. ów. Maits (I
wykonuje paó osoblslem 
kierownictwem wszalkie 
szyldy na szkle, drzewie, 
blasze itd. Wykonuje ró ­
wnież reklamy transpa- 
re ntow e, szyby ornam en- 
talao-matowe oraz robo­
ty lakierni czo-galan feryj­
ne. 2581

Na mocy reskryptu c. k. Rady szkolnej krajowej 
z dnia 29 listopada 1917 r. L. 2349 V. ogłasza się

f c o r u s u R s
na posadę pomocnika kancelaryjnego. *

Z posadą połączone jest w}rnagrodzenie wynoszące 
5 koron dziennie, oprócz dodatku wojennego odpo­
wiedniej klasy.

Pierwszeństwo w  uzyskaniu posady mają. kandy­
daci z pedagogicznem wykształceniem względnie za- 
wodowem w ślusarstwie i kowalstwie.

Podania zaopatrzone w świadectwa kwalifikacja 
wnosić należy do Dyrekcyi Zakładów najpóźniej do 
końca grudnia.

Dyrekcya
2720 . o. k. Szkoły zawodowej przemysłu żelaznego

w Sułkowicach.

ZWIĄZEK ZIEMIAN
ws Lwowie, Kopernika 4

mając powtżr.ych reflektantćw do kupru dóbr 
ziemskich, przypomina, ża

pośredniczy w  kupnie i sprzedaży 
’ dóbr ziemskteh

I prosi właścicieli dćbr ziemskich zamierza­
jących swoje dobra sprzedać o zgłoszenie odno- 

z śnych interesów. 2700

P O D R Ę C Z N IK !
do nauki

ię z y k ó w  o b cych .
I. S. W. Piwar. Praktyczna metoda j^ y k a  |n -  

gielskisio zapomocą lub bez pomocy nau­
czyciela, ze wskazaniem właściwej wy­
mowy i specyalnemi tablicami. Grama­
tyka. Ćwiczenia. Rozmówki. Koron 4 '—, 
w oprawie Kor. 5'—.

ii E. L. Wagner. Praktyczna metoda język* 
fiUncuskisjo z pomocą Inb bez pomocy 
nauczyciela ze wskazaniem właściwej1 
wymowy. Gramatyka. Czasowniki niere­
gularne. Mrypisy. Dyalogi. Wzory kore- 
spondciic.yi. Zbiór zwrotów specyficznie 
francuskich zc słowniczkiem. Cena K. 4 '—, 
w oprawie K. 5 —. Klucz i słownik do 
prakt. metody języka franc. K. 1-5').

lii. Fortunata Gianini t Carlo Moscheni. Prakty­
czna metoda języka włoskiego do nauki 
z pomocą lub oez pomocy nauczyciela 
Gramatyka Ćwiczenia. Rozmówki. Sło­
wnik. \V oprawie K. 6-—. Klucz i słownik 
do praktycznej metody języka włoskiego 
w oprawie K. 2 u0 .

IV. Franciszek Alojzy Hojff. Praktyczna metoda 
języka ezaskieso do nauki z pomocą lub 
ł)ez pomocy nauczyciela. Gramatyka, 
Ćwiczenia. Rozmówki. W oprawie K. 4‘—.

V. Czesław Łukaszklewicz. Zwięzła metoda języka 
wtgiorakitgo dla samouków. Gramatyka. 
Ćwiczenia z przekładami. Rozmówki. — 
W oprawie K. 340.

VI. Dr. Hiłarjon Święcicki. Praktyczna metoóa ję­
zyka rosyjskiego do nauki z pomocą lub

ez
w i c z e n i a

pomocy nauczyciela. Gramatyka* 
zenia. Wypisy. W oprawi* K. 6 50.

VII. Szymon Mordawskl. Dar bautsshs In Polon. Ein-
fache Methode zum Erlernen der polni- 
senen Sprache. Gramatik. G espriebt. Lo- 
•eubutig. I ro n . B‘—.

VIII. Michał Brandst&tter. Praktyczno metoda ję­
zyka wsoHoa lsgs do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyko. 
ĆwiczauiŁ. Rozmówki. Słownik. K. o-—, 
w oprawie K. 6-50.

Wydawnictwo KSIĘGARNI POLSKIEJ
Bernarda Połonieckiego

we Lwowie.
fP P *  Do nabyciw w każdej księgarni.

2605

T e l .  3 5 4 1 .  T e ! ,  3 5 4 1 .

MASZYNY DU PISANIA
wssasżfe?, k a B k s  itp. zawsze na ikładzie.

Części składowe do maszyn.
Przyjmuje do reperecyl ortz rekonstrukcy!

maszyny do pisania i rachowenia. 
W alt* Jakat** z«st«pcx«

u Firmy 3579

R U D O L F  N O W A K
k ,  Srcdzka 44. Tel. 3541.

Koncts. Barn hiodlowy i biiro pośridnistwa
Adam* B illA sk lega
w Kmkiwic, e !. Iripiicza L. 25. —  Ti Ibtsb 1304
pośrodnicty w kupui* i s p r tsd o ij  kamienic, par­
cel, dóbr tabularnych 1 Ł p. — Pooiada obocni# 
6243 kilka objoklów okazyjni* do sprzadania.

t u r n it i M M  i U ffitM i
jako specyaliata naprawia i odnawia

Zakład techniczne - mechaniczni
KAZIMIERZA SUCHARSKIEGO w

Kraków, FisryańBka 32, partsr w podwórzu.

a s i

Rzadkie dzieła ehszyjsie do Ołlftii
Gratiaaus, Decreta, Norymberga 1403. -— Pelbarti i 
Theineszwar, Lermoues, Hagenau' 1504. — Opró' 
tego Argeatinus, Lensae, Meisner, Hiilsemaan, Koj; 
łoY/icz, Starowolski, Orzechowski, Justinianus i inr 
Wiadomość w Krakowskiem Biurze ogłoszeń, Krakó: 

Dunajewskiego 9. 28i
a  m »  w % m s a es ta a  a  m a  «  a «  s  a  ■ u  m s  ■

rtfikładMk Wydawolątw*- J& m t NKdWtt14 Ip. s cgr, tfp .  m  J^ S T ^ r  diniwiStlMsteg i  j a w S ą S i » j b * i  VT e y CI y i s  k L •«  Srokaraia „©}«« w Łrakełrie esed za.r2s.diaa Aitmana EoHta.


